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DOWA 


NYYĘKAO GEL. o godzinie S-tej V iSoczZzorermn. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 20. lipca. 

Cały świat cywilizowany ciągle jeszcze ma 
oczy przedewszystkiem ku Watykanowi zwrócone. 
Kard. Oreglia otrzymał także od rządu japońskie 
go depeszę kondolencyjną Także wiele włoskich 
rad prowincyonalnych uchwaliło kondolencyę, 
czegoby dwadzieścia pięć lat temu nikt się nie 
był spodziewał. Zewsząd objawiają się bez u- 
stanku serdeczne uczucia czci najgłębszej, — 
snać pod pokrywą antykierykalizmu pozostało 
jeszcze mnóstwo zarzewia katolickiego i żar ten 
może lada chwila jasnym, stałym zajaśnieć pło- 
mieniem. 

Świat katolicki pragnie, aby konklawe jak 
najkrócej potrwało. Wybór Piusa IX. i Leona 
XIII. został we dwie doby dokonany, co się 
nigdy dotąd nie zdarzyło, ale też nadzwyczajne 
okoliczności ówczesne skłoniły kardynałów do 
pospiechu. Zachodzą też i obecnie podobne oko- 
liczności ; Kościół wróci do stanu normalnego do- 
piero w chwili, gdy pasterza naczelnego otrzyma. 
Im dłużej potrwa konklawe, tem snadniej mogą 
się wtrącić wpływy zewrętrzne, zwłaszcza ze 
strony państw zachodnich, bo chociaż państwo 
Kościelne istnieć przestało faktycznie i chociaż 
żadne państwo nie ma formalnego „prawa” do 
eksklazywy, tj. do oświadczenia się przeciw któ 
remu z kandydatów do tyary, chociaż zresztą 
czasami także mieszanie się państw skutek 
właśnie przeciwny wywierało i kardynał „wy- 
kluczany" wybranym został, wszelako prawo zwy- 
czajowe istnieje. 

Między kardynałami panują juścić różne 
zapatrywania, wszelako wcale nie tak ostro się 
różniące, jak dawnej bywało. Jedno jest, że 
względy świeckie, które dawniej znaczną odgry= 

wały rolę przy wyborze papieża, obecnie zgoła 
miejsca nie mają i że dobro Kościoła będzie je- 
dynym kierownikiem, co ułatwia przyspieszenie 
wyboru. 


Hakacie ciągle się nie wiedzie; ciągle 
odzywają się z tej bandy opryszków przerażające 
głosy rozpaczy, jak np. z Post, która się dowie- 
działa, że wybrany posłem Kulerski jest pocho- 
dzenia niemieckiego. „To fakt haniebny, że ciągle 
jeszcze u niektórych Niemców poczucie narodowe 
tak niklem się ukazuje, iż zapierają się swego 
pochodzenia i ojczyzny iw obeym toną naro- 
dzie” — poczyna się ten lament naszej „najser- 
deczniejszej*, poczem następuje doradzanie leków 
na tę narodową impotencyę niemiecką. Co pomo- 
gą te rady, gdy Krzyżacy czują się zmuszonymi 
uczyć się mowy polskiej ! 

Tägliche Rundschau donosi: „Celem obsa- 
dzenia kresów wschodnich Niemcami, mają być 
nowe środki przedsiębrane. Za udziałem wszyst- 
kich wielkich stowarzyszeń narodowych ma być 
w Berlinie utworzonym komitet centralny dla 
popierania kolonizacyi wewnętrznej na kresach 
wschodnich. Zadaniem komitetu będzie, niemiec- 
kich parobków, rzemieślników i kupców  nakła- 
niać tam do osiedlenia się i czynnie im w tem 
dopomagać". 

Bardzo pięknie! — odpowiada na to kato- 
licka Koeln. Volksstg. — ale zkąd wziąć tyle 
zbywających robotników i rzemieślników niemiec- 
kich, aby nimi całe kresy wschodnie obsadzić 
można i czy iść tam zechcą? A nadto właśnie 
donosi Deutsche Tagesstg : 

„Jak mam się rozmówić z moimi robotni- 
kami polskimi? Rozwój stosunków * robotniczych 
na wsi doprowadził zwolna do tego, że nietylko 
w prowincyach wschodnich, ale nawet głęboko 
w Frankonii i sż nad Renem sprowadza się 


musi do robót polnych znacznemi masami robot- 
ników polskich. 

Jak dawniej, tak i teraz nie chce się robo- 
tnik Polak nauczyć po niemiecku i praco- 
dawca Niemiec „est zmuszo- 
nym uczyć się po polsku, aby się 
porozumieć ze swymi ludzmi. A ponieważ pod- 
ręczniki do nauczenia się po polsku albo zbyt są 
obszerne, więc niewygodne, albo traktują o rze- 
czach, tylko dla przemysłowca i kupca potrzeb- 
nych, więc berlińska Illustrierte Landwirthsch. 
Zeitung wydała właśnie dziełko pod nap. „Wie 
spreche ich mst meinen polnischen Arbeitern?“ 
bardzo dogodne itd. 

Przyjdą raz Niemcy — dodaje K. V. Ztg. 
na ten rozum, że trzeba się jakoś pogodzić „z ty- 
mi ludźmi”, 

Pod nap. „Jak to się hoduj: wszechpo- 
lactwo*? podaje Berl. Tagblatt wściekły list ze 
Ślązka. Co się stało? Na dorzeczu Odry strasz- 
liwa powódź przerwała wały, żniwa do cna zni- 
szczone, woda spłynęła i nie pozostawiła nie, 
prócz fetoru; czem wyżywi rolnik swoją rodzinę 
i oborę? Minister wielce łaskaw raczył godzinę 
poświęcić na rozmowę z deputacyą przemysłow- 


ców i ziemian ślązkich — a więc wszystko 
dobrze! 
„Ba, — odpowiada autor listu — możnaby 


coś więcej uczynić, Gdy zeszłego roku Odra pra- 
wie tak jak teraz wylała, państwo odmówiło po- 
mocy, mimo nalegań władz miejscnwych. Ale uło- 
żono sumiennie statystyczny wykaz szkód — i 
poszkodowani otrzymali pomoc z osobnego fun- 
duszu prowincyi. Otóż ta pomoc była tak szczu- 
płą, że na jałmużnę wyglądała. Ten i ów dostał 
dwadzieścia marek, które po roku wypłacono. 
Ale przeważna część powodzian nic zgoła nie 
dostała“. 

Teraz przychodzi ciekawa historya. Autor 
listu pisze: „Aż oto nagle, nie wiedzieć pra- 
wie kiedy h gr wszechpolski bank 
związkowy, który poszkodowanym na nizki 
procent pieniędzy pożycza. Jaki był skutek ? O po- 
wiecie kozielskira mógł pewien były naczelny pre- 
zydent (namiestnik) słusznie powiedzieć, że nie 
ma tam wogóle żadnego ruchu wszechpolskiego. 
Ale oto powódź robi wyłom, którym, jeźli go 
państwo nie zatka, wszechpolactwo lunie. Ponie- 
waż państwo nic nie czyni, więc w poszkodowa- 


wi dobrze się dzieje. Tak to polactwo tu jak i 
i wszędzie żyje błędami państwal* — załamuje 
ręce autor listu. 


Początki rokowań. 


O podróży ministra Calla do Budapesztu 
pisze Nese Fr. Presse: 

Stanowisko rządu węgierskiego w sprawie 
taryfy cłowej da się określić w następujący spo- 
sób: Rząd węgierski zobowiązał się, podobnie jak 
rząd austryacki, że omówioną i ustaloną przy 
końcu zeszłego roku autonomiczną taryfę cłową 
przeprowadzi w Sejmie w zupełności i bez zmia- 
ny. Rząd węgierski może się powołać na to, że 
komisya ekonomiczna Sejmu węgierskiego przy- 
jęła autonomiczną taryfę cłową rzeczywiście bez 
jakiejkolwiek zmiany, a tylko w sprawozdaniu 
swojem wyraziła niektóre życzenia, odnoszące się 
do pojedynczych pozycyj w taryfie. Rząd węgier- 
ski nie ma obecnie żadnego powodu, ani też ża- 
dnego interesu w tem, aby chciał teraz przed- 
siębrać jakiekolwiek „zmiany w autonomicznej ta- 
ryfie człowej lub jej poszczególnych  pozycyacb, 
albo też chciał się teraz jeszcze raz wdawać w 
jakie rokowania pod tym względem. Rząd wę- 
gierski ma nadzieję i oczekuje tego, że także i 
austryacki ze swojej strony dołoży wszelkich sta- 
rań, aby taryfę cłową, tak jak została umówioną 
bez zmiany przeprowadzić w parlamencie austrya- 
ckim. Rząd węgierski z naciskiem zaznaczyć musi, 
że nie widzi żadnego powodu do ponownego roz- 


poczynania rokowań w tych sprawuch, obecny 


nych obudzi się uczucie, że jedynymi ich przyja- 
ciółmi są wszechpolacy i że przy nich człowieko- 


przyjazd austryackiego ministra handlu do Buda- 
peszta i kouferencye jego z węgierskim ministrem 
handlu uważa tylko jako wymianę myśli, przy- 
czem austryacki minister handlu mógł dokładnie 
poznać stanowisko rządu węgierskiego. Życzenia 
austryackie przyjęte zostały w Budapeszcie jedy- 
nie „ad referendum“, 

O wiele ostrzej aniżeli Neue Fr. Presse 
pisze Die Ześć o rokowaniach ministra Calla z 
węgierskim ministrem handlu Langiem. 

Minister handlu — pisze ten dziennik -- 
który przedwczoraj z całym sztabem szefów se- 
kcyjnych i referentów odjechał do Budapesztu, 
ażeby imieniem rządu austryackiego nawiązać na 
nowo rokowania co do tych pozycyj taryfy cło- 
wej, które przez komisyę cłową parlamentu 
ausiryackiego zostały odłożone lub zakwestyono- 
wane, odjechał wczoraj nagle wraz ze swoimi 
dwoma szefami sekcyjnymi z Budapesztu. Powo- 
du rego niezwykłego i tak spiesznego odjazdu 
szukać należy w tem, że węgierski minister han- 
dlu oświadczył swemu austryackiemu koledze w 
formie grzecznej, niemn'ej jednak nadzwyczaj 
stanowczej, że w nowe układy co do taryfy cło- 
wej, lub choćby tylko pojedynczych jej pozycyj 
obecnie wdawać się nie raoże, ponieważ taryfa 
cłowa uważaną być musi jako całość, może być 
tylko ałbo przyjętą, albo odrzuconą. Call nie był 
wobec tego w stanie skłonić rządu węgierskiego 
do zmiany tego stanowiska i dlatego zaraz od- 
jechał, a z nim także i dwaj jego szefowie se- 
kcyjni. Call mógł tylko przedstawić rządowi wę- 
gierskiemu, których zmian sobie gabinet austrya- 
cki życzy, natomiast obaj ministrowie zgodzili się 
co do podstawowych zarządzeń w sprawie taryfy 
cłowej. 


Z obozów ruskich, 


Lwów 25. lipca. 


Stwierdzono niestety niejednokrotnie, że 
wielu księży ruskich, niepomnych swego szczyt- 
nego powołania, zamiast szerzenia między para- 
fianami przykazań miłości, idei zgody, jedności, 
nakłania swe. owieczki do waśni, niezgody, do 
i klas. Do rzędu księży, trudniących się 

w obecnej porze źniw agitacyą radykalną, mający 
na celu nakłanianie spokojnych robotników rol- 
nych do tworzenia strajków i zmuszanie chętnych 
do pracy do bezrobocia, — należy paroch nie- 
mirowski (pow. Rawa ruska), ks. Jan Kiprian. 

Fakt m jest, że ów kapłan urządzit dwu- 
krotnie poufne zebrania w Wierzbicy i Korczmi- 
nie, na których uchwalono wywołać bezrobo- 
cia we wsiach : Wierzbicy, Nowosiołkach kardy- 
nelskicb, Ulhowku, Krzewicy, Wasilewie, Korcz- 
minie i Karowie. W Wierzbicy na mawiał pa- 
roch Kiprian wraz z parochem J. Żukiam włościan 
do strajków rolnych i nakłaniał ich do tego, aby 
żądali od właścicieli większych obszarów dziennej 
platni po 2 korony dla mężczyzn i po 1-60 kor. 
dla kobiet. Agitując w ten sposób objeżdżał ks. 
Kiprian okoliczne gminy. Zgubna działalność agi- 
tatora-radykała w sutanuie nie pozostała bez 
skutku. O'o w Wierzbicy poczęto się zabierać do 
strajku i dopiero dzięki interwencyi władz strajk 
uchylono. Nie jest jednak wykluczonem, że w tej 
lub owej wsi robotnicy rolni dadzą się nakłonić 
wywrotowym podszeptom agitatorów. 


Wobec takiego postępowania ks. K.:priana 
namiestnik hr. Potocki zwrócił uwagę biskupa 
przemyskiego, ks. K, Czechowicza, iż nie można 
dozwolić, aby ks. Kiprian dłużej uprawiał po- 
dobną rozkładczą propagandę, nie mającą nic 
wspólnego z urzędem kapłańskim. 

Ks. biskup Czechowicz, powołując się na 
pismo namiestnictwa, żażądał od dekanatu luba- 
czowskiego sprowozdania z podrćży agitacyjnej 
ks. Kipriana i wyjaśnienia, w jakim celu k-. 
opuszczał parafię i cerkiew, oraz zapytanie tego 
parocha, czy uznaje agitacyę strajkową za zgodną 
z urzędem i godnością duszpasterza, a w końcu 
polecił dziekanowi, by zagroził par. Kiprianowi 
surowemi karami, jeśliby w przyszłości odda- 
wał się agitacyom, a nie swym pracom dusz- 
pasterskim. 

Zarządzenie ks. biskupa przemyskiego opa- 
trzyło Dilo takimi komentarzami, że prokurato- 
rya musiała je skonfiskow ,ć i dlatego przytoczyć 
ich tu nia możemy. 


Do szeregu środków, mających na celu „bor- 


proponuje Dilo następujące: „1. W pierwszym 
rzędzie powinni Rusini popierać ruskie torhowle 
i sklepy, ruskich rzemieślników i przemysłowców 
itp. 2. Skoro w jednej miejscowości nie ma skle- 
pu ruskiego, albo potrzebnego ruskiego rzemieśl- 
nika, należy załatwiać swe interesy tylko u ta- 
kich kupców czy przemysłowców  nie-Rusinów, 
którzy mają i ruskie tablice z napisami i którzy 
posługują się w odpowiedziach językiem ruskim. 
4. Natomiast kategorycznie powinno się omijaćte 
sklepy, restauracye i rękodziełnie, gdzie się ruską 
mowę z rozmysiem ignoruje, gdzie nie ma ru- 
skich napisów i gdzie się nie słyszy w odpowie- 
dzi języka ruskiego. 4 Suecyalnie należy donosić 
ruskim gazetom o wszystkich wypadkach niesza- 
nowania ruskiej mowy przez polskich kupców, 
przemysłowców itd., aby nazwiska i firmy tych 
rusinojadczych prowokatorów (ste!) były publiko- 
wane, by ruska publika wiedziała, czyj lokal czy 
sklep omijać.“ 

Dalej wzywa Dito ogół ruski, „aby przede- 
wszystkiem wszyscy Rusini wszędzie, zawsze i na 
każdym kroku — a już w pierwszym rzędzie w 
sklepach, pracowniach, restauracyach, kawiarniach 
i t. d. używali tylko ruskiej mowy.* 


Galicya a robotnicy I dostawy 
dla państwa. 


W tej sprawie, niezmiernie ważnej, a wy- 
suniętej obecnie przecież raz na pierwszy plan 
stosunku  ekonomiczno-politycznego (Galicyi do 
państwa, przedłożyła Izba handlowa krakowska 
przez osobną deputacyę mierodajnyn: czynnikom 
w Wiedniu memoryał, w którym zestawia główne 
braki dotychczasowego ustroju w danym k:erun- 
ku, ilustrując to bogatą wiązanką faktów lekce- 
ważenia i poniżania pr dukcyi galicyjskiej, oraz 
innych nadużyć w rozdawnictwie robót i dostaw 
dla galicyjskich władz i zakładów. 

Zapowiedziana przez rząd przed laty kilku 
wielka akcya inwestycyjna na różnych polach 
nie przyniosła dotąd produkcyi galicyjskiej ża- 
dnych korzyści, ponieważ dotąd u nas prawie się 
nie zaczęła. Nawet te zwyklejsze roboty, na któ- 
re w budżetach lat poprzednich są wyznaczone 
kredyty, przewleka się w Galicyi pod różnymi 
pretekstami, podczas gdy w innych krajach ko- 
ronnych i akcya inwestycyjna i wogóle roboty 
publiczne w o wiele żywszem idą tempie. I tak 
w sprawie budowy portu w Nadbrzeziu wstawie- 
nia rat budowlanych w budżet znacznie wyprze- 
dziło wdrożenie robót. Miano rozszerzyć dworzec 
kolejowy w Płaszowie; lecz po rozpisaniu rozpra- 
wy ofertowej cała sprawa ugrzęzła. Podobnie 
przewlekają się: rozszerzenie siacyi w Suchej, 
inne inwestycye kolejowe, objęte programem Z r. 
1900, budowa drugiego mostu na W.śle it. d. 

Do faktów w danej dziedzinie, zasługują- 
cych na najsurowsze napiętnowanie, należy po- 
wtarzany niezbyt rzadko, a w ostatnich czasach 
przy robo'ach ziemnych dla budowy portu w Nad- 
brzeziu zastosowany proceder, że władza rozda” 
wnicza rozpisuje konkurentyę, przedsiębiorcy mę 
czą się nad planami i kosztorysami, ponoszą ko- 
szta na studya wstępne i wnoszą oferty — po: 
czem dana władza, wyzyskawszy cały materyał 
studyów, zawarty w ofertach, nagle zawiadamia 
oferentów, że postanowiła wykonać roboty we 
własnym zarządzie | 

W ten sposób wyzyskuje się robotę prywa- 
tną, naraża się przedsiębiorców na daremną stra- 
tę czasu, pracy i pieniędzy, sprawia się im za- 
wód — a równocześnie daje się dowód zupeł- 
nego zapoznania ekonomiczno-politycznych zadań 
państwa. Bo choćby wykonanie robót we własnym 
zarządzie było istotnie tańsze, choćby dalej nawet 
zapewniało robotnikom lepszą płacę (jak zwykle 


K. twierdzą w takich razach władze) — to admini- 


stracyi państwowej w  Austryi, a szczególnie 
w Galicyi, nie wolno nigdy zapominać o tem, że 
im trudniejsze w danym kraju są warunki pro- 
dukcyjne i im mniejsze szanse zbytu i zarobku, 
im większe przeszkody piętrzą się na drodze 
przedsiębiorczości prywatnej, im więcej potrze- 
buje ona sztucznej podmety i pomocy publicznej, 
tem mniej państwo przy zaspokajaniu swych zna 
cznych potrzeb może ograniczyć się do stanowi- 
ska gospodarstwa prywatnego i myśleć o Oszczę- 
dności, a choćby nawet o nadzwyczajnych postu- 
latach socyalno-politycznych. W takich warun- 
kach administracya państwowa wszelkiemi siłami 
i właśnie z okazyi zaspokojenia swych potrzeb 


bę* z Polakami i zupełne od nich odłączenie się, | winna się starać o otwarcie pola do działania 
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Wjaki sposób Ual Wyszła Za mą; 


Nowela chińska *). 


PRZEDMOWA. 


W różny sposób kobiety wychodzą za mąż, 
pragnąc utwc rzyć ognisko rodzinne. W niniejszem 
opowiadaniu przedstawimy państwu, w jaki spo- 
sób pewna młoda panienka uległa namiętności, 


p się do węzłów małżeńskich swej 
siostry ten sposób nie należy nigdy po- 
stępować. 


ROZDZIAŁ I. 


Ual była zaprawdę kąskiem nielada. Jak 
kwiat, zawieszony na łodydze: taką była Ual. 
Trzcina zazdrościłą jej kibici i wdzięku. Nóżki 

— jak tulipany różowe. Przytem Ual była do- 


*) Chińska literatura nadobna mało jest znaną 
światu europejski emn. Właś'iwego „romansa“ 
Ohińczycy nie mają. Utwór beletrystyczny składa 
się zaswycza| ze 100 do 300 wierszy, z osnową 
prostą i nie powikłaną, tudzież obowiązującym pod- 
kładem morainym. Jako typowy wyraz chińskiej 
beletrystyki, podajemy niniejszy utwór mandaryna 
Lion-Qsu Fu, autora wielce popularnego, cos w 
rodzaju Dickense, chińskiej Biati. Utwór ten 
nie jest pozbawiony humoru, ale niewyssukanego i 
nieopieprzonego na Sposób europejski. 


wcipną, żywą, umiała rozprawiać i żartować, py- 
sznie władała igłą i prześlicznie hattowała. Nie- 


stety! Szesnaście lat mijeio, Ual nie miała jeszcze 
męża. 

Nadeszła wiosna. Kwiaty zadrgały na ło- 
dyżkach, drzewa zaszumiały, pszczółki dzwoniły 


w powietrzu, motyle lśniły, wszystko dokoła w 
uśmiechu się promieniło. 

Ual siedziała na balkonie, niedbale się wa- 
chlując. W tem z pod balkonu dopłynęły dźwięki 
i zamęt ciekawy. Ual porzuciła swój fotel buja- 
jący — i wyjrzała. Na trawniku zielonym fi- 
glowały dwa koty, zawodząc przeciągle : 
ao l au! 


ao! 


ROZDZIAŁ Il. 


Widok ten podziałał na wyobraźnię Ual. 
Poczęła marzyć. Paznokietki mimowol: zbratały 
się z jej ząbkami, a brwi się ściągnęły. Skronie 
paliły, serce biło mocno, Ual rozważała: „Kotki 
nie mają jeszcze roku a już ścielą sobie gniazdka. 
Ja mam już 16 lat, a nie mam męża! Ja umrę, 
umrę ze zmartwienia ! Moja starsza siostra pię- 
kna, lecz i ja jestem piękna. Dlaczego ją wyda- 
no za mąż, a mnie więżą, jak ptaka w klatce ? 
Siostra moja ma pięknego męża. Nazywa się 
Cho-sin-cze. Nie! Tak dłużej być nie może! Ja 
chcę, aby i za moim fotelem, gdy mnie na spa- 
cer wiozą, szedł mąż | Powiem to mamie, Mam 
już dosyć tego! Dosyc!* 


ROZDZIAŁ III. 


Minęła wiosna. Podczas lata zachorowała 
ciotka Ual, Matka Ual poszła ją odwiedzić. Ual 


zamknęła drzwi i powróciła do ogródka. Wtem 
ktoś lekko zastukał. W progu ukazał się Chosin- 
cze, mąż siostry Ual. Ual przyniosła mu filiżankę 
wonnej herbaty, podniósłszy palce wskazujące do 
góry, by zapewnić go o szacunku. Lecz potem 
zamiast się odwrócić lub spuścić Oczy, spojrzała 
wyzywająco w twarz Cho-sin-cze. Cho'sin-cze, 
jako mężczyzna, nie mógł znieść jej palącego 
wzroku i spojrzał na nią jeszcze goręcej. A ona 
ciągle tak patrzała na niego, dopóki krew w nim 
nie zagrała. Wtedy nie wytrzymał i rzekł: 

— Ual! w domu nie masz nikogo... Chcę ci 
powiedzieć, droga Ual, jak bardzo cię kocham! 
Dziś spostrzegłem, jak piękną jesteś I 

Ual wydała okrzyk i wtył się cofnęła. 

Lecz Cho-sin-cze schwycił ją w objęcia i 
całował jak własną żonę. Ual mogła stawić opór, 
lecz tego nie czyniła, wówiąc jedynie: 

Maray nie ma... lecz może nadejść, a 
gdyby nadeszła, niewątpliwie pociągnęłaby nas 
do sędziego, ktory kazałby nas obić bambusami. 

Cho-sin-cze nie spuszczał z niej wzroku, 
więc zamilkła i drzała w jego uścisku. Porcela- 
nowa filiżan:a spadła i rozbiła się w kawałki, 


ROZDZIAŁ IV. 


Powróciła matka Ual. Odrazu spostrzegła, 
że córka bardzo wzburzona. 

— Co ci? — spytała. 

— Nic — odrzekła Ual — w sąsiednim 
domu płakało chore dziecko. To mnie poruszyło 
ı trochę się spłakałam. 

Matka się uspokoiła i siadły razem w naj- 


Ual już leżała w łóżku, gdy matka wpadła 
mocno poruszona. 

— Kłamiesz! — krzyknęła od progu. — 
Kłamiesz! Mężczyzna był w tym domu. Znala- 
złam tajkę na kominku... Ty wszak nie palisz! 
Mów mi natychmiast, gdyż w przeciwnym razie 
udam się do sędziego i poproszę, by ci wyliczył 
sto kijów na twój panieński grzbiet ! Opowiem o 
tej hańbie wszystkim mandarynom i wielkiemi li- 
terami wypiszę ją na latarni ulicznej! Niech 
wszyscy wiedzą ! 

Dziewczę się zalękło, sponsowiało — i wszyst- 
ko powiedziało. 

ROZDZIAŁ V. 


Nazajutrz matka wybierała się do sędziego. 
Włożyła najpiękniejszą suknię jedwabną i upięła 
wysoko włosy, ozdobiwszy je periami i mnóstwem 
drogich kamieni. Po drodze chciała jeszcze wstą- 
pić do mędrca San-Syn-I, by go uprosić na 0- 
brońcę i wskaziciela odpowiednich paragrafów 
prawa. 

Ual została zamkniętą w domu. Tu rwała 
sobie włosy z rozpaczy, nie kładła na nogi pan- 
tofeliów. Już na wychodnem matka zetknęła się 
z Noi, starszą siostrą Ual. Noi wstrzymała mat- 
kę i przedkładać jej poczęła. Tak mówiła: 

Mówmy po cichu, by nawet ptaki nas nie 
podsłuchały. Winnam się martwić więcej od cie- 
bie, a jednak jęstem rada. Cho-sin-cze oddawna 
już pragnie mieć drugą żonę. Niechże nią będzie 
siostra pierwszej. Nie będzie tym sposobem żad- 
na z nas upośledzona. Dwie siostry i jeden mąż. 


lepszej harmonii do zwykłej kolacyi; podano ryż. | Będzie zupełnie dobrze. A za to, że potajemnie 


W pierwśzyiikdia” przedsiębiorczości 
minującym interesie podtrzymania 
całej produkcyi, a zatem całego gospodarstwa 
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OCENA OGŁOSZEŃ : Ogłonzemiz zwy: 
czajne na jednoszpaltowy wieren drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 10 et, — Mi je za 
wiersz lub jego miejsce 30 et, — Gižo pubit 
<umoŚCi za wiersz lub jego miejsca 50 et. — 
Prywatna korospeondencya 3 ot. od wyrasu. 


prywatnej — a to w E wraków lic (OPR - 0 
i umocnienia 


społecznego, od czego przecież w najwyższym 
stopniu znów zależy "umocnienie finansowych 
podstaw administracyi państwowej, zresztą rzad- 
ko roboty, wykonywane we własnym zarządzie, 
w ustroju biurokratycznym, mogą wypaść taniej; 
przeważnie zachodzi w tej mierze złudzenie, po- 
legające na faiszywej i niedostatecznej kalkuiacyi. 

A wynagrodzenie robotników? Płaca wyro- 
bników jest jednaka, czy płaci ich państwo, czy 
przedsiębiorca prywatny — robotników zšś ukwa- 
lifikowanych może sobie zapewnić w dostatecznej 
liczbie i jakości tylko przedsiębiorca prywatny, 
zatrudnizjący ich stale, dający im możność wy- 
robienia się, a płacący ich dobrze (bo ich nie- 
zbędnie potrzebuje). — co znów jest niemożliwe 
dla władzy, wykonującej dane roboty tylko dọ- 
rywczowo. 

Izba handiowa przemawia tedy słusznie za- 
tem, by w zasadzie roboty „we własnym xzarzą- 
dzie“ były wykluczone, oraz, by w kałdym ra- 
zie — jeżeli rozpisano rozprawę ofertową — mu- 
siało nastąpić przyznanie roboty jednemu z ofe- 
rentów. 

Inne grawamina Izby, odnoszą się do róż- 
nych sztuczek, któremi władze centralne, nie 
przychylne dla produkcyi galicyjskiej, uniemożli- 
wiają jej pośrednio współzawodnictwo w dosta- 
wach dla państwa. I tak ministerstwo sprawie- 
dliwości rozpisało dostawę sukna mundurowego 
dla okręgu lwowskiego, wyznaczając termin wy- 
konania na 4—6 tygodni, w którym to terminie 
może wykonać robotę tylko dotychczasowy do- 
stawca, przygotowany do produkcyi datiego ro- 
dzaju. Ekonomat pocztowy w Wiedniu tak krut- 
kie wyznacza terminy, że konkurować mogą tylko 
dotychczasowi dostawcy i ich współzawodnicy x 
Wiednia lub okolicy. Nadto wzorów i próbek, 
choćby bezwartościowych (ja< papieru, szczotek, 
czapek dla wośnych) ekonomat dystarczyć nie 
chce na prowincyę, wobec czego nasi producenci 
byliby zmuszeni jeździć do Wiednia dla przypa- 
trzenia się owym wyrobom, co byłoby połączone 
ze zbytnimi kosztami i ryzykiam. Najniebezpiecz- 
niejszy jest ropowszechniający się, niestety, coraz 

bardziej system orędowania podobny t. zw. „wzo- 

ru normalnego? (Normalmuster). Władza poleca 
pewnemu producentowi sporządzić wzór artykułu, 
o którego dostawę chodzi, a inni ofereci muszą 
przedłożyć wzory takie same i podług nich wyko- 
nywać dostawę -—- co stwarza dla owego produ- 
centa, który wykonał wzór normalny, z góry 
pozycę o wiele korzystniejszą i otwiera szerokie 
pole protekcyi, oraz takty ym monopolom. 

Prócz sztuczek tego ru «aju, które pośre- 
dnio prowadzą do pomijania producentów gati- 
cyjskich w rozdawnictwie dostaw, zachodzą mie- 
raz jaskrawe fakta bezpośredniego ich lekcewa- 
żenia. I tak do konkursu na roboty mechaniczne 
przy budowie portu w Nadbrzeziu nie wezwano 
żadnej z firm krajowych, mimo że się o to sta- 
rały. Na obrotnicę w Stryju nie rozpisano kon- 
kursu, lecz przysłano obrotnicę, wykonaną przez 
firmę Märkel i Bronovsky. Pompy domowe dla 
budników kazano dyrekcyom ruchu nabywać u 
firmy Kunz w Weisskirchen. Dostawę maszyny 
parowej dla warsztatów kolejowych w Nowym 
Sączu wbrew wynikom rozprawy ofertowej przy- 
znanć ,*rmie Märkel i Bronovsky. Zarząd domen 
państwowych, odstępując ekspioatacyę części la- 
sów skarbowych w Galicyi pewnemu p 
biorcy, postawił mu ze pierwszy warunek, że tar- 
tak, który ma wybudować, * hędzie zamówiony u 
wiedeńskiej firmy Tophau. 

Konsole i haki dla telegrafów -galicyjskich 
wyrabia się w Zóptau-Stephanau (Czechy), mimo 
że w Oświęcimie istnieje fabryka, wyrabiająca te 
przedmioty, które zresztą w zakresie- przemy 
gomar gn Poan sig w M. oe Podobne 
stosunki sach w. 2akunnis oździ, éru 
cynku, siarczanć miedzi do użytku poczt i tali 
grafów — artykułów, wytwarzanych fabrycznie 
w okręgu Izby krakowskiej. 

Największe krzywdy galicyjskiej produkcyi 
wyrządza wiedeński ekonomat pocztowy, który 
zamawia poza granicami kraju i dostarcza dla 
galicyjskich urzędów pocztowych całe mnóstwo 
artykułów, w Galicyi wyrabianych, nawet takich, 
jak zwykie skrzynie drewniane, sznury, szpagat, 
czapki, suknie mundurowe dla wośnych, szczotki 
it. d. Podgórska przędzalnia szpagatu dopiero w 
ostatnim roka zdołała uzyskać dla ekonomatu 
dostawę w wzrtości 6—8 tysięcy koron, co przed 


z nira konszachtowałe, niech ślub jej odbędzie 
się bez muzyki, bez darów i bez światła. Czę 
zgadzasz się mamo? 

Matka przywołała Ual, Siostry dotknęły się 
czołami Posłano po Cho-sin-cze. Znajdował się 
wównzas na plantacyi herbaty, lecz zaraz przyszedł. 
Gdy mu oświadczono ten projekt x wielkiej Ta- 
do ci wypalił fajeczkę opium i zasnął zachwyco- 
ny. Obie żony stanęły z dwóch stron Spiącego i 
czule go wachlowały. 

Matka zaś tak rzekła do młodszej: 


— Przebaczam ci, lecz za to winnać pół- 
tora raza bardziej kochać Cho-sin-cze od Noi. 


Ual obgryzała paznokietki, utkwiwszy wzrok 
w podłogę. 


ZAKONCZENIE. 


Ual źle zrobiła. Wprawdzie mądre prawo 
chińskie nie wzbrania, by dwie siostry rodzonee 
były wspólnie małśonkami jednego mężczyzny 
lecz siostra kochająca nie powinna nigdy odkra- 
dać swej siostrze tego, co już do miej należy, a 
Ual skusiła się na własność swej siostry. I cho- 
ciażby najbardziej kochała Cho-sin-cze, nie bę- 
dzie szczęśliwą, gdyż w chwi!ach szczęścia i upo- 
jeń wiecznie czujne sumienie mówić jej 
że ma serce niedobre, zaś Cho-sin-cze, gdy o- 
chłonie, pogardzać nią będzie. 


Mandaryn Lion- Osu- Fu. 


stawia zaledwie drobną cząstkę ogólnego zapo- 
trzebowania — mimo że ta sama przędzalnia do-! 
starcza szpagatu dla poczt angielskich. 

Równocześnie o ile chodzi o dostawy 
posa granicami Galicyi — pomijanie produkcyi 
galicyjskiej jest reguią. I tak n. p. przy dostawie 
urządzenia na stacyi wodnej w Amstetten i 
kompressora w Lincu, mimo że oferta galicyj-| 
ska była najniższa, roboty otrzymała firma wie- 
deńska. 

Fakty, wyżej przytoczone, zdarzyły się w 
ostatnim roku; nie najlepiej było w latach po- 
przednich, a zresztą fakty te stanowią tylko 
drobną cząstkę wypadków systematycznego i 
nieusprawiedliwionego pomijania produkcyi gali- 
cyjskiej, 

Ze systemem mamy do ada nie z o- 
dosobnionymi faktami — ze systemem, którego 
osią jest faworyzowanie produkcyi zakrajowej, a 
pomijanie galicyjskiej, gdzie tylko się da. Nie 
powinniśmy więc ustawać w wysiłkach, aż prze- 
łamiemy ten system i zdobędziemy dla produkcyi 
krajowej odpowiedni jej sile i sprawności pro- 
dakcyjnej udział w dostawach dla administracyi 
państwa cywilnej i wojskowej. 


Ziemie polskie. 


Pewódź w Królesiwie. 


de korespondent Dziennika po- 
amańskścgo p 

Powódź A Najmniej ucierpiała sama 
Warszawa, którą bronił wał ochronny, tak że 
nawet w dzielnicy nad samą Wisłą woda wtar- 
gnęła na ulice tylko w niektórych miejscach ka- 
nałami wodociągowemi, których wyloty znalaziy 
się poniżej poziomu wody. Szkód jednak powa- 
żnych nie było wcale. Natomiast w samej oko- 
licy Warszawy, mianowicie nad brzegiem prze- 
ciwlegtym tj. prawym (od strony Pragi), wylew 
spowodował olbrzymie straty. 

Wspaniały i straszny widok był zarazem. 
Z pośród zalanej wikliny, wierzb i topoli nad- 
brzeżnych, sierczących jak kępy z wody, widać 
było zalane całe gospodarstwa chłopskie, żyto już 
pożółkłe gdzieniegdzie całkiem, gdzieniegdzie cał- 
kiem zatopione, niższe pola zupełnie pod wodą, 
a wśród tego sterczały tu i owdzie, jak wysepki 
chałupy, stodółki, obórki na miejscach wolnych, 
nie większych nad kilkadziesiąt prętów kwadrato- 
wych, gdzie się schronili ludzie i kilka sztuk 
ocalonego bydła. Ludzie nie chcieli sadyb opu- 
szczać, pragnąc ratować choć to trochę, co zo- 
stało. Takich wysepek widziało się po drodze kil- 
kanaście. Z daleka sterczało ich mnóstwo. 
W ogóle cały krajobraz przedstawiał się jak je- 
dno wielkie jezioro, którego brzegów miejscami 
dojrzeć nie było można, zasiane większemi i 
mniejszemi kępami drzew. Po za niemi znów 
w nieskończoność przeświecała woda... 

Ale obraz pobieżny klęski powodzi pod sa- 
mą Warszawą jest tylko miniaturą tego, co zro- 
biły wylewy w dalszych stronach. Mamy trzy 
w Królestwie okolice, słynne z urodzajności. 
Więc najpierw Kujawy w północnej części dzisiej- 
szej gubernii kaliskiej i wchodzące pod Włocław- 
kiem w zachodnią część gubernii warszawskiej. 
Dalej t. zw. Krakowskie, t. j. południowa część 
gub. kieleckiej i radomskiej, na brzegu Wisły, tam 
gdzie ona od Niepołowie do Sandomierza tworzy 
granicę pomiędzy Królestwem a Galicyą; nazwa 
pozostała ztąd, ponieważ ziemie te należały nieg- 
dyś do województwa krakowskiego. Na koniec 
znaczna część gub. lubelskiej. Są to śpichlerze 
kraju naszego i główne źródła rolniczego boga- 

ctwa. Tylko ostatnie, to jest lubelskie, zostało 
częściowo oszczędzone przez powódź, chodź i tu 
niemałe szkody wylew Wieprza zdziałał, Nato- 
miast dwie pierwsze t. j. Kujawy i całe lewe 
wybrzeże Wisły w Krakowskiem zostały wprost 
spastoszone powodzią. Pozatem i górna Warta 
w gubernii piotrkowskiej, oraz wzdłuż całej gu- 
bernii kaliskiej, a więc na południu Kujaw, 

w okolicy nader żyznej i bogatej wylała stra- 
Kinie. Milionowe są szkody w tych okolicach. 
Nędza nie do opisania. 'lworzą się komitety 
celem niesienia pomocy, aby ludność uchronić 
od głodu. Doraźna jednak pomoc nie wystarcza. 
Trzeba będzie, za pośrednictwem Towarzystw 
zoliiczych ułatwiać włościanom małorolnym z tam- 
tych stron zarobek w polu, którego we własnej 
okolicy będą całkiem podczas żniw pozbawieni — 
bo po prostu nierza co sprzątać. 

Przytem pogoda ciągle niepewna wobec roz- 
poczatych zbiorów dopełnia miary klęski w tym 
roku, zapowiadającym się z wiosną tak pięknie 
i budzącym tak wielkie nadzieje... 


Gwardya papieska. 


W r. 1901 upłynęło lat sto od powołania 
do życia papiezkiej gwardyi szlacheckiej. Na 
prośby licznych przedstawicieli szlachty rzymskiej, 
którzy pragnęli słażyć papieżowi bezpłatnie, w 
dn. ll-ym maja 1801 r. opracowane zostały 
przez kardynała sekretarza stanu, Ercole Consalvi, 
ustawy nowego ciała. Miało się ono składać tylko 
z oficerów, oddanych pod komendę nie generała, 
lecz papieskiego „maggiordomo“. Dla uzyskania 
wstępu konieczne były uchwały jednogłośne ko- 
misyi, złożonej z komendanta, dwu asystentów, 
dwu kadetów i dwu gwardzistów. Jako najwyż- 
sza instancya rozstrzygał „maggiardomo”. W dniu 
tym na komandora gwardyi wyznaczył Pius VII-my 
Józefa Mattei. 

Początkowo określono cyfrą 25 liczbę gwar- 
dzistów; po raz pierwszy w dn. 4-ym czerwca 
1801 r. otoczyli oni sedia gestatoria. Pierwszy 
chrzest ogniowy otrzymali 7. kwietnia 1808 r., 
gdy Francuzi opanowali Kwirynał. Szczupła 
garstka nie mogla stawió im oporu, za 
wzięta do niewoli i osadzona na zamku S-g 
Anioła. W d. 5 ym pażdziernika 1814 r. aik 
dziści poczęli znowu pełnić swą służbę i nieba- 
wem otrzymali nową organizacyę. Zostali podzie : 
leni na dwie kompanie, a każda składała się 
z brygadyera, trzech kadetów i 20-tu gwardzistów. 
Jako znak służbowy otrzymali pas złocisty do 
noszenia przez ramię. wczesny mundur składał 
się z czerwonego, szytego złotem fraka, z ka- 
pelusza z piórem, spodni białych i butów 
wysokich. Leon XII. wprowadził nowe 
zmi 

Dais korpus składa się z kapitana general- 
mego, dwu poruczników, dwu adjutantów, 8. ka- 
detów i 50. gwardzistów. Wszyscy mieszkają 
w mieście i udają się na służbę do Watykanu. 
Dawniej gwardziści eskortowali papieża, gdy wy- 
jeżdżał; ponieważ od zaboru Rzymu niemiestnicy 
Piotrowi nie wyruszają po za mary Watykanu, 
przeto gwardziści eskortują karccę podczas prze- 
jażdżek. po ogrodach. Jeden porucanik trzyma się 
zawsze przy dzzwiczkach. 

Codzień w przedsionku apartamentu papie- 
skiego dyżuruje jeden kadet i sześciu gward'i- 
stów. Dwóch stoi przy wejściu do sali tronowej. 
Codziennie składają raporty komendantowi. 
Zwykły, nie-galowy, mundur składa się z czar- 
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nego fraka, z kołnierzem niebieskim, o wypust- | przybyła deputacya lwowskiej rady miejskiej z | przyszłym, stosownie do odpowiednich postanowień , 


kach ponsowych, z białych spodni i trójgrania- 
stego kapelusza z pióropuszem. Na złotych epo- 
letach są oznaki stopnia. Pius IX. zastąpił kape- 
lusz hełmem złoconym ; nadał też gwardzistom 
przywiiej noszenia białego płaszcza z ponsową 
podszewką. 

W ostatnich latach swoich rządów Pius IX 
wydał rozporządzenie, aby gwardziści pełnili służ- 
bę w czarnym, krótkim surducie, zapiętym na 
dwa rzędy guzików, z niebieskiemi wyłogami o 
czerwonych wypustkach. Do tego munduru Leon 
XIII. dodał hełm i pas przez ramię. Mundurem 
galowym jest frak czerwony, białe spodnie i wy- 
sokie buty. Dawny uniform galowy przywdzie- 
wany jest przez gwardyę wtedy tylko, gdy wrę- 
czają „succhetoś nowomianowanym kardynałom 


KRASICZYN. 


W dniu dzisiejszym złożone zostały zwłoki 
ks. Adama Sapiehy w rodzinnem gnieździe. W 
„Starożytnej Polsce* Michała Balińskiego czytamy 
o Krasiczynie nad Sanem co następuje: 

„Aleksy, s;n Jakóba z Siecina Siecińskiego, 
otrzymawszy w udziale majętność Krasiczyn oko- 
ło roku 1540, począł się pisać Krasickim. Stani- 
sla v kasztelan przemyski, rozpoczął 1592 r. po- 
tężne mury zamku wznosić, ukończył zas syn je- 
go, wojewoda podolski Marcin, o którym pisze 
Niesiecki: „Był pan Ojczyznę kochający, dla któ- 
rej roty do obozu przyprowadzał, mieszających 
Rzeczpospolitę nienawidził, pałac i kaplicę w Kra- 
siczynie kosztowny wystawił; jeżdżąc w legacyi 
do Ferdynanda Il. ces. rzymskiego tytuł Comitis 
S. R. I na siebie i na sukcesorów swoich wy- 
jednał. Zeszedł bezpotomnie 1632.“ 
Do najpoważniejszych i najpiękniejszych 
pomników przeszłości, należy zamek tutejszy, za- 
szczycony nawiedzinami trzech monarchów z ro- 
du Wazów. 
Utwór ten, architektury gotyckiej, zbudowa- 
ny w duży czworożran, obwiedziony jest szero- 
kim okopem, wodą napełnionym; cztery, koron- 
kowym filigranem otoczone wieże, wznoszą się 
na jego rogach, a główna brama przypomina po- 
dwoje najsławniejszych świątyń Europy. Nad bra- 
mą wznosi się ozdobna wieża z zegarem; we- 
wnątrz dziedziniec piętrowemi osnuty galeryami. 
Na ścianie prowadzącej do kaplicy, znajdują 
się popiersia cesarzów niemieckich, wielu królów 
i sławnych mężów; okazałe salony przyozdobione 
są arabeskami i robotami snycerskiemi. Obrazy 
w złoconych ramach przedstawiają zdarzenia z 
czasów Zygmunta III. i Władysława IV. Baszta 
zwana papieską, ma pokój z D i nai pa- 
pieży“. 

Stanisław Okraszewski, w swej pracy o Kra 
siczynie, zamieszczonej w Bibl. Warszawskiej 
(1842 T. II, 476) pisze : 
„Gdyby ten zamek znajdował się w Anglii 
lub w Niemczech, odbywanoby do niego piel 
grzymki, a kosztowny opis z rycinami zapoznałby 
świat cały z najskrytszym jego zakątem. U nas 
nikt nawet nie wie, że jest Krasiczyn na świe- 
cie“... 
Geografia Galicyi z r. 1786, powiedziawszy 
tylko: „iż zamek większym jest od całego mia- 
sta*, nie przypomniała tej wiadomości: „Tu wiel- 
kiego rodu, cnót i pobożności Ludwika z Mnisz- 
ków Potacka, Żona kasztelana krakowskiego, he- 
tmana wielkiego koronnego dług śmiertelności 
wypłaciła 1785 i na cmentarzu przez siebie wy- 
murowanym pochowana. Tyle piramid żywych, 
ile ubogich wyposażyła pamen — tyle kolorów 
chwały, ile wyedukowała sierót tyle mauzoleów 
nieśmiertelnych, ile ubogich opatrzonych po so» 
bie ku wielkopomnej sławie zostawiła." 

W grobach rodzinych spoczywają zwłoki ks. 
Leona i ks. Jadwigi z Zamoyskich. 


Czas odnowić przedpłatę 


mieniące Lic 


KRONIKA. 


Lwów, dni: 25. Lipca 1903. 


Aalendarzyk. 
W niedzielę 26 lipca. Anny. — (r. 
8 ja © — Kal. słow Mirosława, 

schód słońca 482, zachód 7'86. 
W poniedziałek 27 lipca Natalii P. — Gr. kat 
Akyły Ap. — Kal słow. Wszebora. 
Wnchód słońca 4'54, zachod 7:85. 
We wturok 238. lipcu Innucentego P. 
Kyryka i Wołod. — Kal. słow. Swiętomira, 
Wschód słońca 4'35, zachód 7'54. 
We śradę 29. lipca. Marty P. — Gr. kat Aftyno- 
hena, — Kal. słow. Cierpisława. 
Wschód słońca 487 zach, 7'88. 


kat. Sobor 


— Gr. kat. 


Z powedu zgonu Leona XIII odbyło się 
dziś o 9. rano w kościele O ». Jezuitów nabożeń- 
stwo źałobne dla wojskowości. Mszę żłałobną ce- 
lebrował w asystencyi licznych kapelanów wojsko- 
wych zast, proboszcza, ks. Grygłak. W środku 
kościoła ustawiony był katafalk, na chórze zaś 
odegrała mszę żałobną orkiestra wojskowa. W na- 
bożeństwie wzięli udział generałowie i liczni ofice- 
rowie, jako reprezentanci wszystkich pułków, sta- 
cyonowanych we Lwowie. 


Pogrzeb ks. Adama Sapiehy. Z Przemyśla 
piszą: Wozoraj rano na dworcu DA stanął 
pociąg z zwłokami księcia Adama S: pioży. Eks- 
portacys zwłok do Krasiczyna odbyła się o 10. 
przed poładniom. 
Trumnę złożono na zwykłym wozie i przy- 
kryto czarną o e ii Przed wozem postępowalo 3 
księży obrz. rz, k, a za wozem obej synowie zmar= 
łego i wnak hr. rA t oraz licznie zebrana 
pabliezność. Smutny orszak porału kroczył aż do 
Krasiczyma, gdzie trumnę złożono w kaplicy zam- 
kowej. Zwłoki zostaną złożone na omen 
tarzysku krasiczyńskiem w grobowcu rodziny Sa- 
piebów. 
W Przemyśla prócz żałobnych flag, powie- 
wających z powodu ćmierci papieża, z wielu tak że 
budynków powiewają czarre flagi na znak Śmierci 
ks. A. Sapiehy. Kartki pośmiertne na murach mia- 
sta pojawiły sią od rodziny i wielu instytucyj pu- 
blicznych a w tem od przemyskiej rady miejskiej 
i wydziała rady powiatowej. 
Jako reprezentant cesarza, na pogrzebia ks. 
A. Sapiehy, przybył wczoraj do Przemyśla mini- 
ster dr. Piętak. 
Dziś rano wyjeshało ze Lwowa mnóstwo o- 
sób do Krasiczyna na pogrzeb śp. kg. A: Sapiehy, 
między nimi namiestnik hr. Potocki, marsząłek hr. 
Ko- 


Badeni, prezes tow. gospodarczego, doktor 
złowski i i. 

Popołudniu telegrafają nam z Krasiczyna: 
Zwłoki ks. Adama Sapiehy, złożone w metalowej 
tramnie, nadeszły wczoraj z Raichenhall. Złożono 
je na katafalku, przystrojo .yrm krzewami, w ko- 
ściele. Dziś odprawiają od rana źsłobne msze św, 
polscy i ruscy księża z dóbr księcia. Rano odpr. - 
wil mszę ów. arcybiskup, ks. Hryniewiecki, Rano 


wieńcem i depnutacye licznych straży pokarnych ze 
sztandarami, 

W dalszym ciągu telegrafoją nam x Krasie 
czyna: Przed eksportacyą zwłok z kościoła para- 
fialnego do grobowca rodzianego, odprawił biskup 
Pelomur uroczystą sumę śałobną, w asystenoyi. li- 
cznego duchowieństwa, a następnie egzekwie u 
trumny, Ks. Bratkowski wygłosił w kościele mazę 
żałobną. W nabożeństwie wzięli udział: w zastę- 
pstwie cesarza minister Piętak, namiestnik, mar- 
szałek krajowy, wieemarszałek kraj. metropolita 
Szeptycki, biskupi Fischer i Czechowicz, Kasimierz 
Padeni, marszałek powiatowy dr. Oajkon act An- 


drzej Lubomirski, Jerzy Czartoryski, . Roman 
Sanguszko, prezydent Tchorznicki, NE: dworu 
Dembowski, członkowie Tow. gosp. x prezesem 


Kozłowskim, bardzo wielu posłów do sejmu i rady 
państwa. 

Po egzekwiach ruszył z kościoła kondukt ża- 
łobny. Na czele szła orkiestra Gwiazdy przemyskiej, 
dalej cztery plutony straży pożarnej, młodzież 

szkół średnich z Przemyśla, oddział weteranów 
wojskowych, deputacye gmin wiejskich z powiatu, 
weterani z r. 1868, zastęp Sokołów z Przemyśla. 
Tramnę nieśli na przemian, Nokoli, włościanie, 
straż pożarna i oficyaliści prywatni. Za trumną 
szła rodzina i goście %ałobni. O g 2 zdążył po- 
chód do kaplicy, Po odprawienin żałobnych modłów 
przez duchowieństwo złożono tramnę ze zwłokami 
na wieczny spoczynek w grobowon rodzinnym, 
pod kaplicą zamkową. Mów na Życzenie rodziny 
nie było, 

Minister rolnictwa Glovanelll, w przejeździe 
z Bukowiny do Wiednia, zatrzymał się przez dzień 
dzisiejszy we Lwowie i stanął w hotelu George'a 
Na dworcu był obecny radca policyi p. Flattan 
i poseł Vivien, który w nieobecności prezesa tow, 
gospodarczego dr. Kozłowskiego, będącego dziś w 
Krasiczynie, powitał minis:ra imieniem tow. gospo- 
darskiego jako tegoż wiceprezes. Minister Giova- 
nelli zwiedził biura towarzystwa gospodarczego 
a zamierza także przy spouobności pobytu we Liwo- 
wie, zwiedzić akademię rolniczą w Dublanach, 


Zatwierdzenie wyboru, Cesarz zatwierdził 
wybór Kazimierza Traczewskiego, dzierżawcy dóbr 
Hinowice, na prezesa i k: Teodora Korduby, gr. 
kat. proboszcza w Brzeżanach, dalej wybór Adama 
Thalliego, właściciela dóbr w Rzepniowie, na pre- 
zesa, a ks. Michała Cegielskiego, gr. kat. probo- 
Bzcza w Ka :ionce strumiłowej, na zastępcę proze- 
sa Rady powiatowej w Kamionce stru |ilowej. 


~- Mianowanla. Ministerstwo handlu zamianowa- 
ło J. Lencznera, mechanikiem przy zakiadzie poczto- 
wym we Lwowie. 


Wiadamośel 


dyecezyalne.  Archidyecezya 
lwowska ob. ład Odznaczony usu Expos. canon. 
ks. Jan Sznbsr, proboszcz w Baworowie. Miano- 
wany wikaryuszem przy kościele archikatedralnym 
we Lwowie ks. Franciszek Bielówka, dotychczaso - 
wy  kooperator kościoła św. Marcina we Lwowie. 
Przeni ¿s eni: ks. Mikołaj Kalczycki, ekspozyt w 
Uścieczku ad Czerwonogród, do kościoła św. Mar- 
cinn we Lwowie; ks. Ignacy Nadolski z Kopyczy. 
nioc do Uścieozka ad Czerwonogród; ks, Zygmunt 
Bielski z Uhnowa do Kopyozyniec. 

Dyecezya przemyska ob. łać. Stopień doktora 
prawa kanonicznego otrzymał w Raymie na ani- 
wersytecie Gregoryahskim ks. Wojciech Tomaka, 
kapłan dyecezyi przemyskiej, Instytuowany na 
probostwo w Kobylance ks. Antoni Walawender, 
proboszcz w Szalowej. Zamianowany: Ks. Stani- 
aż .w Niepokoy, wikary w Bieczn. administratorem 
w Szalowej; ka. Antoni Dziurzyński, wikary w 
Tarnowcu, administrvtorem w Bóbrce. Przeznacze- 
ni: Ka. Józef Hezner, ekspozyt w Schodnicy, na 
posadę katechety suplenta przy gimnazyam w Ja: 
śle; ks. Mieczysław Lisiński, wikary w Wielowsi, 
ma posadę katechety przy szkole PP. Benedykty- 
nek +w Przemyślu; ks. Jan Rospond, wikary w Ro- 
kietnicy, na posadę katechety przy szkole w Jaro- 
sławin; ks, dr Wojciech Tomaka, na posadę koope- 
ratora w Odrzykonio, 

Przeniesieni: Ks, Teofil Smoleń, administrator 
w Kobylance do Biecza; ks. Leon Kruszyna, wi- 
kary w Rudkach, do Jasła; ks. Adolf Majewioz, 
wikary w Jaśle, do Bukowska; ks. Stanisław Bu 
lichowski, wikary w Bukowsku, do Sanoka; ks, 
Szczepan Drze sicki, wikary w Golcowej, do Dy- 
nowa; ks. Leopold Augustyn, wikary w Dynowie, 
do Zaczernia; ks. Józef Grzywa, wikary w Za- 
czernin, do Kosiny; ks. Jan Mularczyk, wikary w 
Kosinie, do Gwośżnicy; ks. Franciszek Sienicki, wi- 
kary w Gwośnicy do Tarnowca; ks. Antoni Idzik, 
wikary w Brzozowie do Dobrzechowa; ks, Włady - 
sław Stec, wikary w Dobrzechowie, do . Medyni; 
kB, Błażej Stopa, wikary w Głogowie, do Wielo- 
wsi; k:. Jan Hełowiński, wikary w Brzyskach, do 
Leżajska; kg. Paweł Domin, wikary w Leżajsku, 
do Pysznicy; ks. Józef Węglarz, wikary w Py- 
Bznicy, do Stojaniec; ks. Jan Reizer, wikary w 
Jasieniu, do Dydni; ks Andrzej Slisz, wikary w 
Dydni, do Grabowmoey; ka. Stanisław Lechnicki, 
wikary w Pruchniku, do Połomyi; ks. Leon Ziębka, 
wikary w Raniżowie, do Dylągowej; ks. Józef 
Wojnar, wikary w Dylągowej, do Moszczenicy. 

Nowowyświęceni kapłani przoznaczeni zostali 
na posady kooperatorów: Ks. Szymon Albrycht do 
Goicowej, ka. Józef Bronisławski do Reniżowa; ks. 
Jan Kauty Chłodnicki do Dębowca, ks. Jan Cy- 
pryś do Pruchnika, ka. Adolf Gdula do Głogowa, 
ks. Stefan Halwa do Rudek, ks. Józef Kędzior do 
Brzysk, ks. Ignacy Łachecki do Blałowej, ks. Pa- 
wel Malinowski do Jeżowego, ka. Antoni Marcinek 
do Liska, ks, Stanisław Nawrocki do Kobylanki, 
ks. Zyginnnt Schmuc do Zarszyna, ka. Piotr Turek 
do Brzozowa, ks. Adam Wnęk do Rokieśnicy, ks. 
Michał Wojna do Szymbarkn, ks, Antoni Ziomba 
do Jasienia. 

Zmiany w Zakonie OO. Dominikanów. Pro- 
wincyałem na Kapitule we Lwowie został obrany 
i zatwierdzony O. Floryan Bielat, Przeorami: we 
Lwowie O. Bernard Krukierek; w Podkamieniu O. 
Stanisław Markiewicz; w  Dzikowie O. Stefan 
Płaszczyca; w Borku Starym O. Jacek Maląg; w 
Jezupola U. Wawrzyniec Kondzielewicz; w Potoku 
Złotym O. Albert Nowiński. Mianowany sekreta- 
rzem i syndykiem Prowincyi O. Antoni Górnisie- 
wicz. Przeniesieni: 0O. Wincenty Szumski, Lektor 
św. Teologii, do Lwowa; O. Albin Acela, jako ad- 
ministra:or parafii Bożego Ciała do Lwowa; O. 
Cyryl Markiewicz do Bohorodczan; O. Angelik 
Matula do OCsortkowa; O. Jacek Plebańczyk do 
Bohorodczan; O. Ludwik Dszinrsyński jako admini- 
strator parafii do Potoka; O. Maikolin Skałuba do 
Podkamienia; O, Raymund Ungeheuer do Tyśmie- 
nicy; O. Mercin Rymarczyk do Czortkowa; O. An- 
toni Bobczyński do Dzikowa, Ekspozytem w Ko- 
ściejowej mianowany O. Benedykt Prokop. 


Rezerwiści. Komenda I. korpugn w Kra- 
kowie wezwała podwładne komendy uzypełniającę, 
ażeby wnoszone do mich podania rezerwistów 
zwykłych i zapasowych, pochodzących z miejscowości, 
nawiedzonych tegoroczną powodzią w powiatach 
bialgkira, chrzanowskim, wadowiekim, krakowskim, 
wielickim, podgórskim, bocheńskim, brzeskim, dą- 
browskim 1 tarnowskim wedlug mośności nwzglę- 
dniały, Petenci muszą jednak wykazać, że do 
robót gospodarczych w domu są hiezbędnia po- 
trzebpi, co musi być stwierdzone przez właściwe 
starostwo. Iezerwiści, uwolnieni tego roku od ówi- 
czeń, powołani zostaną do nich dodatkowo w roku 


Z ZD A OO" 


przepisów wojskowych. 


Kronika lwowska. 


urzędnicy departamentu rachunkowogo namiestni- 
otwa żegnali p. Ignacego Kępińskiego, który po 
dłagoletniej słażbie, odznaczony orderem żelaznej 
korony III., klasy przechodzi w stan spoczynku. 
Imieniem urzędników przemówił radca Komarnicki, 
wyrażając ustępującemu przełożonemu podziękowa- 
nie, p. Kępiński zaś podziękował w serdeczne 
przemówieniu. 


= Zjazd ukralńskiej ei akademickiej, 
który się odbył w dniu 18. i 14. b. m., uchwalił 
mię zy innemi, jak donosi Dizo wezwanie do 
wszystkich akademików, iżby na przyszły semester 
wpisywali się do uniwersytetu lwowskiego. Nastę- 
pnie uchwalono założenie tow. „Adademiczna Po- 
mioz“, którego podstawą fiuansową mają być resz- 
ki t. zw. fanduszu seces.jnego. Wesawano też spo-| 
łeczeństwo ruskie do jaknajrychlejszego założenia 
żeńskiego gimnazyum ruskiego we Lwowie i po- 
stanowi.no organizować w powiatach Koła studen- 
okie pod nazwą „zemlactwa*. 


= _ (J.) Nieszczęśliwy wypadek, jaki się zdarzył 
podozas Zlotu Sokołów we Lwowie, mianowicie 
zdrazgotanie nogi konduktorowi tramwaju elektry-, 
oznego przez wózek, przejeżdźającego obok tram-' 
waju pachociaża z Bartatore, znalazł epilog w sẹ- 
dzie karnym s. III. Nieostrożny wożnica, Reickley, 
został zasądzomy na karę aresztu tylko 10 dni, xe 
względu na okoliczności łagodzące, mianowicie ol- 
brzymi natłok ludzi, który hamował swobodny 
ruch na ulicach. Z żądaniem odszkodowania został 
okaleczony konduktor oddalony na drogę prawa 
cywilnego. 


Smutna śmierć dziecka. W kamienicy pod 
l. 15 przy ul. Łycsakowskiej, zmarł wczoraj nagle 
8 letni Franio Teliczek, syn murarza. Z  przesłu- 
chania matki zmarłego "i sąsiadek okazało się, że 
zmarły chłopak już przedwczoraj rano skarżył się 
na ból gardła i kaszlał sucho a po południu począł 
majaczyć i stracił przytomność. Za poradą siąsia- 
dek, próbowała matka sama ratować dziecko i przy- 
lożyła mu na noc kompres s nafty, która wygry- 
zła ekórę na gzyji do tego stopnia, że aż krew 
wystąpiła. Gdy ten środek zawiódł, kapiła matka 
na placa Krakowskim u jakiegoś żyda 8 pijawki 
i postawiła je dziecku poniżej gardła, i to jednak 
dziecka od śmierci nie uchroniło, Do lekarza o po- 
moc udala się matka dopiero wtedy, kiedy dziecko 
dogorywałe. Ponieważ lekarz miejski nie mógł po- 
dać „przyczyny śmierci chłopca a zachodzi podej- 
rzenie, łe umarł on wskutek partackiego leczenia, 
jakoteź zaniedbania wezwania pomocy lekarskiej, 
przeniesiono xwłoki do zakładn medyoyny są- 
dowej. 


Cyrk Truzzich — powodzlanom. Właści- 
ciele goBzozącego w naszem mieście zyrkn włoskiego, 
Fratelli Truzzi, odwdzięczając się za uprzejmość 
i życzliwość, jaką znależli wśród naszej publiczności, 
przeznaczyli dochód wczorajszego przedstawienia na 
powodzian. Na przestawienie to złożył się bardzo 
doborowy program, którego poszczególne punkty 
częstymi darzyła oklaskami bardzo licznie zebrana 
publiczność. Great attraction przedstawienia były 
występy samego dyrektora p. Rudolfa Truszi, który 
zadziwiał widzów znakomitą tresurą koni, 00 szoze” 
gólniej efektownie wypadło w xzbiorowem wido- 
wisku „Ogródek dziecięcy*. Wszystkie też inne 
produkcye bardzo licznego grona jeźdców, skroba- 
tów, komików itd., wykonywane były z wielką pre- 
cyzyą i ogólnie się podobały. 

W najbliższych dniach przyjeżdża do cyrku 
Trazsich amerykanin światowej sławy motr. Broms, 
który w róknych stolicach popisywał się z ogrom- 
nem powodzeniem w jeździe na pętlicy, w szabój- 
czem kole, zw. looping the loop. 


== (5.8.) Wypadek w cyrku. Podozas wczoraj” 
szego przedstawienia w cyrku braci Traasich, po 
kadrylu, jeżdźonym przez kilka pań i kilka pa- 
nów, gdy grupa produkujących się odjeżdżała z 
areny, koń pod jedną z jekdczyń spiął się nagle 
i rzucił ją na ziemię tak nieszczęśliwie, że jeźdczyni 
złamała nogę, 
== (W.R.) Czerweny we Lwowie. Słowa te obiegły 
dziś w południe całe Krakowskie, Źółkiewskie i 
Zamarstynów i wytworzyły w ehwilę późniaj zbie- 
gowisko koło gmachn policyi. Jak się później okazało, 
owym Czerwenym był noteryczny ałodziej Grzegorz 
Maraniak, który obłowiwssy się w Stryju, przy- 
był do Liwowa, prawdopodobnie dla odpoczynka. 
Nielitościwa jednak ręka inspektora stryjskiej po- 
licyi p. Reifa, prsychwyciła go aż na Zamarsty- 
nowie, a Maruniak, który posiada podobną łysinkę, 
jak Czerweny, przejechał się w towarzystwie %an- 
darma jednokonką na policyę. 


= (W. R.) Zaęcanie się nad ptaszkami przechodzi, 
zdaje się i u fankcyonaryuszów magistratu w sport. 
Na ulicy Teatralnej podlewacz ulic skierował z 
umysłu osły prąd wody na wróbla, siedzącego na 
drodze. Naturalnie prąd odurzył biedne zwierzątko 
a podlewacz smaga! je x uśmiechem zadowolenia, 
ku uciesze otoczenia, przypatrującego się scenie, 
prądem, któryby ogłuszył człowieka, Dopiero jakaś 
służąca, którą dowcipny podlewacz również silnie 
pokropił, położyła koniec przykremu widowisku, 
podniósłszy zwierzę z ziemi. Szkoda tylko, że 
przypatrywało się temu sporo ludzi s pozoru inte» 
ligentnych, a z placu św. Dncha policyant. 


Kronika krajowa. 


Grady. Z Sokołowa pod Stryjem donosi p. 
St. Matkowski: Stragzna klęska gradobicia detknę- 
ła gminy: Uhełma, Dzieduszyce wielkie, Dziedn- 
Szyce małe, Sokołów, Łany sokołowskie, Miechów, 
Balicze i Sulatycze dnia 21. b. m. między | a 2 
z południa, przy 80 stopniach R. w cienia, zjawiły 
gię na xachodnio-półnoocnym widnokręgu tray chma- 
ry, zbliżujące się prawie w paralelnym kierunku z 
nadzwyczajną ohyżogcią. W jednej chwili sypnął 
grad smohy, wielkości, jakiej dotąd nie widziałem, 
bo bryły lodu miały pięć centymetrów w KA 
oiu najróśnorodniejszych form, to w formie jaj, t 
jakby placków — najwięcej jednak było aibócio 
lub ośmiograniastych. Po pięciu minutach spadł 
grad jeszcze gęściejszy, w połowie z przyimieszką 
wielkości laskowych orzechów. Taki suchy grad 
padał przez dziesięć minut, poczem jeszcze przez 
dwadzieścia minut grad z deszczem. Objechałem 
następnie gminy, o których wspominana i skon- 
statowałem zniszczenie ogromne ; zdaje się jednak, 
że te trzy chmury ras się łączyły, to znów rog- 
dzielały, gdyż na poprzecznej przestrzeni dsiesięciu 
kilometrów, najrosmaitszy przedstawia się stan 
rzeczy : Są cała łany dworskie i chłopskie, na któ- 
rych trudno nawet rozeznać, s0 było posianem — 
obok tego pasma, gdzie przynajmiej trzecią część 
zobrać będzie można, to znów całe przestrzenie 
zupełnie szhiezozóne — a między tem małe wysepki 
prawie zupełnie nietknięty — w  oalości jednak 
klęska ogromny. Sotki włościan nię będą miały od. 
jutra ani kawałka chleba ga pokarm, ani zbośa na 
zasiew, ani passy dle bydłę, 8 konsokwencyą bę- 
dzie tyfus głodowy. 

Również z Brzeżan donoszą nam, że przed 
trzema dniami w miejscowościach Bołyków, Lita- 
tyn į okolioznych wsiach Potator, dalej około Ko- 
zowy, spadły ogromne grady i poprostu wybiły 
wszystko, 60 w pola było. Szkody są nieobliczone. 


Pożegnanie przełożonego. Dziś w południe! 


rozpoczną się dnia 24 
Zgłoszenia należy nadseiać na ręce ks. 
superyora Janika w Czerniowcach. 


Ruch pociągów Na przestrzeni Sierza wodna- 
Spytkowice podjęto ruch wszystkich pociągów dn. 
19. bm. pociągiem nr. 6052, Dopokąd przestrzeń 
Spytkowice Skawce będzie przerwaną, kursować 
będą regularnie na przestrzeni między Spytkowi 
cami a Sierzą wodną pociągi nr. 6052 i 6058. 


Kronika powszechna. 


$ Odczyty o mordzie belgradzkim. Jakiś bo- 
gaty właściciel dóbr w Serbii ofiarował siostrze 
zamordowanej królowy Dragi, Wojce Lunjewiczz, 
znaczną kwotę celem wygłoszenia szeregu odczytów 
o mordzie belgradzkim, które odbędą się w Bol- 
gradzie, Budapeszcie, Wiednin, Paryżu i innych 
miastach. 


$ Ofiary menewrów. Z Trebinje w Rośnii dn- 
noszą: Dwunasty pułk piechoty odbywał onegdaj 
podczas wielkiego upału t. zw. „Uebungsmarscht, 
Pułkownik Grnenzweig oświadozył zmęczonym śoł- 
nierzom, proszącym o pauzę w marszu, ze wypoe 
ozynek zbyteczny i kazał anazerować dalej w ga- 
mo południe przy 87 stopniach Celsinsza. Wskutek 
ndarn słonecznego zmarło 19 żołnierzy, 40 rozcho- 
rowało się ciężko, kilkudziesięciu lekko, 

$ 0 listy anonimowe. Przed sądem wojennym 
w Chalons sur Marne stanął major Perrot, obwia 
niony o to, że do dyrektora g*binetowegn w mi- 
nisterstwie wojny, generała Perrina, nadesłał szereg 
listów anonimowych z pogróżkami i naganą za to, 
if przeszkadzał mu w awansie. Podozas dłagiego 
śledztwa i przesłuchi wa * , pomimo licznych boig- 
łających momentów i zdania rzeczoznawców, oska- 
rzony przeczył nagle ku końcowi rozprawy przy- 
znał się i oświadczył, że ten czyn popełnił w przy. 
stępie obłędu. Sąd wojenny przyznui okoliczności 
łagodzące i skazał go tylko na | franka kary, 


$ Zakaz używania samochodów. Celem udzie» 
ienia koncesyi na używanie samochodów Ww oko- 
licach Tatr po stronie węgiere':iej odbyła się 33 
bm. komisya techniczno-policyjna. Podczas próby 
zjazdu 3 Magary, automobil roztrzaskał się o ska- 
lẹ. Jadący w samochodzie członkowie komisyi, 
odnieśli ciękkie obrażenia. Wobec tego zakazano 
używania samochodów w tych okolicach. 


$ Combes a polska instytucya św, Kazimierza. 
Korespondent warszawskiego Słowa pisze z Pa- 
ryža: P. Combes zabiera się do wykonania powzię= 
tych przeciwko zgromadzeniom zakonnym uchwał 
Izby, lub swoich własuych pomysłów, Chodzi o 
aprzątnięcie naraz. od |. sierpnia poczynając, ośm- 
dziesięcin zgromadzeń żeńskich, którym odmówiono 
upaważnienia, a które posiadają we Francyi 517 
zakładów, oraz przeszło dziewięć tysięcy zakładów, 
należących do zgromadzeń upoważnionych, s tej 
racyi, Łe zakłady te nie uzyskały osobnego upo- 
ważnienia. Racya ta jest w większej liczbie wy- 
padków prawdziwie potworną, Charakterystycznego 
przykładu dostarcza w tym względzie nasza polska 
instytucya ów, Kazimierza, utrzymywana przez SS, 
Miłosierdzia. Należy ona do zgromadzenia upo- 
ważnionego i jest nietyjko upowaśnioną, alo res 
connue d'utilité publiguc. Ale obok domn w Pa- 
ryku posiad» ona filię w Juvisy, opodal od stolicy, 
Przyczepiono się tedy filii. Owóż po dekrecie z ro- 
ku 1867, który zatwierdził instytucyę i przyznał 
jej charakter użyteczności publicznej, nastąpił tego 
samego roku dekret drugi, który upoważnił ją do 
nabycia dwóch posiadłości: jednej w Pa ryku, 
drugiej w Juvisy. A więc... Takie „więc! nie 
mają unaczenia przed obecną logiką tutejszych 
wiadeów. —  Szawęściem zaklad w Juvisy nie 
tradni się szkolnictwem. Starcy, znajdujący tam 
przytnłek, przestali się już uczyć, chłopców zaż 
Siostry posyłają do szkółki gminnej. Otóż na terag 
p. Combes postanowił oszczędzać zakłady czysto 
dobroczynne, a skądinąd minister, trzymany za 
poły przez kilka swoich kolegów, skłania się do 
pewnych kompromisów“, 


$ Sprzeniewierzenie, bankructwo | samobój- 
stwo. W Berlinie wywołała drobna sprawa fnan= 
gowa wielką seasacyę z powodu towarzyszących jej 
okoliczności. Istniał tam trzeciorzędny gantor bana 
kowy pod firmą J. Schindler. Długoletni buchalter 
kantorn Jacobus sprzeniewierzył około 150.000 
marek z prywatnych depozytów, które stracił ną 
giełdzie. Jacobus uciekł, a Schindler w Hamburg 
odebrał sobie życie wystrzałem x rewolweru. Tak 
przedstawiała się ta sprawa pierwotnie i nie bne 
dziła zaciekawienia w mieście, w którem się wła- 
śnie toczy olbrsymi proces przeciwko bankowi 
pomorskiemu. Tymczasem okazało się, źe Schindler 
wyjechawszy z Berlina do Hamburga, gdzie popel- 
nił samobójstwo, był W towarzystwie kobiety i 8 
nią ulokował się w hotelu. Nie wiądomą, czy tą 
była kona, oczy kochanka, a policya s położenią 
zwłok, które były przykryte kołdrą aź po brodę i 
mialy ręce złołone na piersiach, wnioskuje, że 
Schindiera zamordowała owa kobieta ji w ten spo- 
sób ułokyła. W liście, który znaleziono w pokojn 
hotelowym denat pisał, še odbiera sobie życie rąs 
zem Z towarzyszką. Z tego zwrotu wyciąga poli- 
oya inny wniosek, a mianowicie, źe owa kobieta, 
żona, czy kochanka, po śmierci Schindlera, odstą« 
piła od zamiaru samobójstwa i w roadraźnieniu 
umysłowem uciekła g hotelu nis zawiadomiwszy 
nikogo o fakcie, Zwłoki ułożyła w ten sposób s 
pietyzmu. 


$ Brzydki proces. W Wiedniu ogólną sensacyę 
budził prooeg przeciwko pomoonikowi introligatora 
Kleinerowi, oskarżonemn o usiłowane zabójstwo 
14 letniej Kasimiery Jackowskiej, dziewczyny cho- 
dzącej do szkoły. W procesie tym wyszły na jaw 
ohydne rzeczy, że Kleiner miał stosunek zarówno 
ż nioletnią Kazimierą, jak i z jej matką Siegfrydą 
Jackowską, praczką, od której, jak się zdaje, brał 
pieniądze. Dziewczyna wśród *ez opowiedziała dzieje 
tej „pierwszej miłości". Kleiner, posiadłszy ją, był 
zazdrosnym i gwałtownym i sprzytrzył się matc 
i córce, które jednak przez bojaźń przed jego dei- 
kim charakterem, znosily go jeszcze. W końcu que 
stąpiła gwałtowna sprzecska pomiędzy Kleinerem 
a Kasimierą, Na słowa Kleinera : „Nie mogę żyć 
bez ciebie", dziewczyna odparła : „A oóż mnie to 
obchodzi*. Na to Kleiner wyjął rewdlyee i strzelił 
do niej kilkakrotnie, raniąc ją ciężko, Kasimierą 
wyleczyła się z ran w szpitalu, W iście do traie 
Kleiner pisze o swoim zamiarze zabicia Kazimiery, 
z którą nie mógł żyć dłużej, a bez niej także. Sad, 
uwzględniając okoliczuości łagodzące, mianowicie 
młody wiek oskarżonego, jego wścinkłość i gzel 
w chwili spełnienia zbrodui, oras zapsncie moralną 
dziewczyny i jej matki, "skazał Kleinera na 3*/4 
late więzienia, oraz 200 koron odszkodowanią dią 
Kazimiery Jatkowskiej, 


S Czytelnia polska akademików) górniczych 
Przybr nadseła nam uastępujący komuni- 
„Chcącym poświęcić się studyom górniczym 
i mia” e na akademii górniczej w Przybramie — 
w czasie  wakacyj informacyi udzielać będą kele- 
dzy : Mieczysław Obertyński (Kraków, - wi. 
chowskiega 1. 28.) i Józef Milde (Silniezka, gub, 
Pigtrkowąka), —xaś przęd i powakacyach „Czyt dnia 
polska akademików górniczych w Przybramie.* 


$ Długi ks. Ludwiki. W sprawie ks. Lndwiki 
koburskiej wpłynęły w Brakseli dwie nowe skargi 
obie na 850.000 franków. Jedną skargę wniogł, 
pewna firma wiedeńska konfekcyjna, drugą, taka 


jf Rekoiekcye dla kapłanów w domu OO. Je- _ 
|||anitów w Czerniowcach 
| sierpnia. 


Bras 


E mm ma” O *. 


gama firma paryska. Jako świadkowie powołani 
zostali król belgijski, ks. Ferdynand Koburg, hrab- 
two Lyonayowie i ks. Klementyna koburska. 


= Egzamina kwalifikacyjne dla jednorocznej 
służby wojskowej. Egramina te zdali s powodze- 
niem wszyscy w r. b., w Zakładzie wojskowo-na- 
ukowym em. rotmistrza Adolfa Kernbergera w 
Krakowie przysposobieni, za dojrzałych uznani i do 
egzaminu przypuszozeni kandydaci a mianowicie : 
Stanisław hrabia Bobrowski, Władysław Dworzań- 
ski, Rndolf Hornung, Leopold Jilg, Stefan Kró- 
lińgki, Jan Linderski, Edward Majewski, "Tadeusz 
Oświęcimski, Maryan Swolkien, Karol hrabia Thun- 
Hohenstein, Władysław Zawodzki i Józef Marci- 
nek. Dwóch otrzymało poprawkę z jednego przed- 

i B miesiące. 
adap erh iy SiĘ oai jak wielka p ię p 

rzy tym egzamie ocrocznie przepa 

nA. > e elk w innych podobnych Zakła- 
dach wojskowo naukowych we Wiedniu, Pradze, 
Pressburgu i t. p, zdają ten egzamin zaledwie 
w stosunku 50-60"/,, nabyć musimy przedwiadcze- 
nie, że 1 asz jedyny tego rodzaju Zakład naukowy 
w Galicyi w zupełności odpowiada wytkniętemu 
celowi — i przewyższa w osiągniętych ressjiach 
wszystkie inne podobne instytucye  pozagranicamę 
kraju. 


wietrza. (Sprawozd nie centralnej sti: 
eyi a ans we Wiednia i austryarkich kolei 
państrowych.) Dnia 24 lipca 1908 c godsinia 7 rano 
Ouarniowce <4>17*2, Tarnopol +4-—, Lwów 4-148, Skole 
4'—', Przemyśl —', Jarosław +171 Tarnów +'—, Nowy 
Zagórz », Kraków <4-—'—, Praga- 145, W adeń +4-16'7, 
Semmering +148, Budapesrt -|-17'1, Ischl +4157, Riva 
=+18'8, Tryest +-19'6 Oelsyuasa. 


On: Widsiałem tę piękną pannę Zofię... 
nadzwyczaj mi się podobała. To Bzozęście, żem nie 
spotkał się z nią przed naszym ślubem moja 
duszko, ra 

Ona: W istocie szczęście, ale tylko dla niej. 


OFIARY. 


Kass zaliczkowa i oszczędności w Obertynie 
nadesłała 12 koron 74 hal, jako jadnorazowy da- 
tek na gimnazynm w Cieszynie — z zysku z ro- 
ka 1802. 


Ze stowarzyszeń. 


Wycieczka do Tuchli, uroczej miejscowości naszych 
Beskidów, która odbędzie sią w niedzielę na dochód ko- 
lonij wakacyjnych, zapowiada się Świetnie. Bpecyalny 
osobny wielki pociąg, jaki dyrekoya kolejowa przygo- 
towała, zapewnia uosestnikom jak najwygodniejszy 
przejand. 


Z całego świata. 
(Doniesienia telegraficzne, ) 


Petersburg 25. lipca. Robotnicy kolejo- 
wi w Baku rozpoczęli na nowo pracę. Także 
w innych okręgach podjęto pracę. Ogólne uspo- 
pobienie robotników jest spokojniejsze. | 

Paryż 25. lipca. Dorożkarze odbyli wczo- 
raj w nocy zebranie i uchwalili rozpocząć od 
dzisiaj strajk z powodu żądania podwyższenia ta- 
ryfy jazdy. i | 

Reaxiea 25. lipca. Strajk robotników w 
fabrykach i w Aninie rozszerza się także na tu: 
tejsze fabryki; w poniedziałek ma wybuchnąć 
tutaj strajk. 

Basylea 20. lipca. Na moście, wiodącym 
przez Ren, wydarzył się wczoraj cięźki wypadek 
automobilowy. Jechały dwie osoby. Hamulec od- 
mówił posłuszeństwa i samochód wpadł na po- 
ręce znanego żelaznego mostu z taką siłą, iż sła- 
mał baryerę i wleciał do rzeki. Dwie osoby wy- 
ciągnięto z wody żyjące, lecz ciężko pokaleczone. 
Automobil znikł pod wodą, 


Ruch artystyczno-literachi. 


* Teatrowi ludowemu udało się pozyskać pa- 
nią Adolfinę Żimajerową jeszcze na 3 występy, 
które się odbędą w przyszłym tygodniu, po powro- 
óie z Tarnopola. Pani Zimejerowa pożegna lwow- 
ską publiczność w niezrównanej „Nitonohe* i „O- 
kręknem* w roli Tekli. 
keportuar iwewakiego tontru miejskiego. 


W niedzielą „Słodka dziewczyna” operetka w 8 akt. 
Reinhardta. 

W poniedziałek nie będzie przedstawien a. 

We wtorek „Druciąrs* operetka Lehara. 

Wa środę „Wesoły inwslida* operetka Eyalers, 

We czwartek „Trsy życzenia* op. Zichrara, 

W piątek nie będzie przedstawienia, 

W sobotę „Gałganduch oxyli Trójk: hultnjska* 
krotochwila Nestroja. 
; W niedzielę „Piękna z Nowego Yorku“ Kerkera. 


MAŁY FEJLETON. 


Benjaminki szkolne. 


Spotkaliśmy się w wagonie. Lekarz wracał 
od chorego, ja z krótkiej wycieczki do letników 
znajomych. 

— Zkądże to bogi prowądząż — spytałem 
pana doktora. 
| — Bytem u młodego suchotnika. M» lat 17 
i już mu smierć w Oczy zagląda, 

— Oazy obarczenie dziedziczne? 

— Predyspozycyę do suchot wziął_niewzę, 
pliwie po matce, ale dobila gó szkoła. Widzi pan, 
to jest temat, który prasa powinnaby teraz wła- 
śnie poruszyć, gdy nowy rok szkolny rozpacząć 
ma się niebawem. 
^  «— Fisało'się przecież tuż tyle razy o prze- 
pracowaniu sżkolnem. a co do mnie, przyznam 
Bię nawet doktorowi, że w tych lamentach z po- 


wodu nadmiernego obarczenia pracą naszej mło- 
dzieży, upatruję sporo przesady. Proszę tylko 
zważyć... 


— Ależ nie o to chodzi mi na razie, — 
przerwał sędziwy Eskulap — cay szkoła wymaga 
za wiele od naszych dzieci, lecz o to, czy my 
nie za wcześnie zaprzęgamy chłopców do jarzma. 
Ja, proszę pana, znam uziewięcioletnich malców, 
którsy już w pierwszej klasie gimnazyalnej uczą 
się języków, matematyki, geografii i Bóg wie cze- 

. Z początku to idzie jako tako. Ba! chłopiec 
aajo promocyę, bywa nawet prymusem i u- 
chodzi za cudowne dziecko. Nauczyciele i rodzice 
podniecają jego ambicyę, malec kuje od rana do 
nocy i osiąga wyniki zdumiewające. Ale już po 
kilku latach organizm, przedwcześnie wymęczony 
pracą umysłową, odmawia posłuszeństwa, Ghła- 
piec traci humor į snergię, saeryaa pokaszliwać, 
miewa bolẹ: głowy i profósorówie Zaczynają mu 
Wyrsucać, że się zaniedbuje. Achl tak zaniedbu- 
je! Mamy naturalnie, prgeczytawszy cenzurę, na- 
radzają się z nauczycielami i zamiast przerwać 
natychmiast studya bębnów sfatygowanych, dają 
podpórki szkolne w formie korepetycyi. To oczy- 
wiście pogarsza jeszcze położenie. Dzięki podnie- 
tom ambicyi i korepetycyom, smarkacz _ przełazi 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Lipca 1903 Nr. 


tem bądż to rozchorr wy *a się na dobre, jak ten 
chłopiec, od którego wła: BE ach hdz też | skim, jak 
traci zupełnie ochotę i si łę do oracy. No! i wte- | dotychczasowy bi i 

dy rozpoczyna się lament: maiczyny, bo Karolek | Nominacya kark Fa 


który zostanie metropolitą mohylowskim. Wileń- | 
już kilkakrotnie donosiłem, zostanie 


169 


prosząc go o przewiezienie na drugi brzeg. Do ło- | 
| dzi wsiedło naprzód 18 osób. Gdy odbito od brze- 
gu lekkomyślny przewośnik powrócił i zabrał je- 


Berlin d. 25 lipca. Zamknięcie giełdy. Banknci 
anstrysckie 8525 (podług obliczenia procentowego), Sp 
ai Auestryackie kredyty 000—, Diso. Oomma! 

it, —. 


nie dostał promocyi do piątej Któżteru winien? 
Papa i mama. widząc, Że synek pracował po- 
rządnie, całą odpowiedziadność spychają na nie- 
sprawiedliwość profesorów lub w ogóle na prze- 
sadne wymagania szkoły nowoczesnej; ale papa 
i mama nie chcą zrozumieć, że w tem nie ma 
am winy Karolka, ani winy nauczycieli lub szko- 
ły, jest tylko wina ich własnego nierozsądku. 
Gdyby syna swojego byli oddali rok później do 
simnazyum, byłby właśnie na tem samem miej- 
gcu, na k órem stoi obecnie, ale bez zavadłych 
policzków, bez oczu zagasłych, bez przygnębienia 
moralnego i wyczerpania umysłowego. 

— Niewątpliwie, kochuny doktorze, ale gdy | 
bieda jest w domu, dziwić się nie można rodzi. 
com, że chcieliby jak najprędze: chłopcu dać ka 
wałek chleba do ręxi i pozbyć się ciężaru w ro- 
dzinie ? 

— Tak, bieda! — westchnął smutnie mój 
towarzysz. — Ta istotnic wiele rzeczy tłómaczy 
i w takich warunkach forsowanie nauki jest cza 
sem fatalną koniecznością. Byle prędzej! ble 
prędzej! Ale znam wiele domów, gdzie niema 
ubóstwa, rozgrzeszającego z takich grzechów wy- 
chowawczych, a jednak głupia ambicya i pró- 
żność matrzyna zaprzęgają przedwcześnie dzieci 
do nauki, Gdy dziecko ma półtora roku, chwalą 
się młode mateczki, że pociecha już chodzi lub 
mówi, gdy ma 9 lat, wołają dumnie, że już w 
pierwszej klasie, że będąc najmłodszym ze wszyst- 
kich, uczy się najlepiej ze wszystkicb. Ileż to 
ofiar pochłonęła jnż próżność rodziców | 

Lekarz zadumał się, a po chwili tak dalej 
mówił: 

— Niech pan tylko sięgnie pamięcią do cza- 
sów szkolnych, a odnajdzie pan tam niewątpliwie 
kiiku lub kilkunastu kolegów, którzy w 17 roku 
życia, a nawet wcześniej, złożyli maturę i byli 
potem Benjaminkami uniwersytetów. Większość 
dzieci cudownych ustaje w połowie drugiej gi- 
mnazyalnej, są jednak i takie, które mają dość 
siły i zdrowia, aby galopem dójść do ósmej kla- 
sy i szczęśliwie przekroczyć Rubrikon. Cóż z te 
go? Nemezys |rędzej, czy póżniej zjawi się przy 
nich z okrutnym uśmiechem. 2 tych świetnych 
uczniów i z tych świetnych maturzystów uniwer- 
sytet i społeczeństwo nie mają żadnej pociechy. 
Młodziutki prymus z ławy gimnazyalnej staje się 
hulaką, niedołęgą luk cherlakiem w mundurze 
studenckim. Pieniądze zaoszczędzone dawniej za 
bierze później lekarz, który must na gwałt napra- 
wiać nadwątione zdrowie i wycieńczony orga- 
nizm. Składanie egzaminów sprawia coraz wię- 
ksze trudności i młodzieniec, nie przechodząc re- 
gularnie z jednego kursu na drugi, traci wszyst- 
ko, co z pomocą anermalnych wysiłków i wcze- 
anej tresury zyskał na czasie w  giminazyun.. 
Przypuśćmy jednak, że Benjaminek jeszcze w 
uniwersytecie spełnia pokładane w nira nadzieje, 
że zostaje w 21 roku życia lekarzem, inżynierem, 
urzędnikiem. Czy pau sądzisz, że społeczeństwo 
zyska coś na takiem zwycięstwie patentowanego 


Te cudowne Benjaminki nigdy prawie nie są 
ani w pracy zawodowej, ani w pracy obywatel- 
skiej tęgimi ludźmi. Co szybko rozkwita, więdnie 
też szybko i, jak ktoś trafnie powiedział, z cudo- 
wnego dziecka cud znika, a dziecko zostaje. Nam 
nie chodzi o to, aby mieć jaknajrałodszych, lecz 
o to, aby mieć jaknajtęższych pracowników, 

— Zdaje mi się, że kochany doktor zbyt 
uogólnia swój protest przeciw Benjaminkom uczo- 
nym. W zasadzie macie niewątpliwie słuszność, 
ala są jednak cudowne dzieci, z których wyra- 
stają cudowni ludzie. Goethe już w 16. roku ży- 
cia był studentem uniwersytetu. 

Tak, niewątpliwie, ale to są tenomenalne 
zjawiska, które bynajmniej nie osłabiają słuszno - 
ści moich postulatów. Prawdziwie cudownych 
dzieci jest niezmiernie mało, a to, co się na ła 
wach gimnazyalnych i uniwersyteckich cudowno- 
ścią nazywa, jest niemal zawsze tylko zdolnością, 
wybujałą przedwcześnie, przy pomocy kultur. 
sztucznej i forsownej. Zresztą nawt prawdziwę- 
mu geniuszowi nie zaszkodzisoby wcala, gdyby 
studya swoje nieco opóźnił. 

Mczart był genialnem dzieckiem i został ge- 
niainym artystą, ale kto wie, czy przedwczesna 
śmierć jego nie była poniekąd wynikiem przed- 
wczesnej ekscytacyi nerwów, konsekwencyą wa- 
dliwej, zużywającej siły dziecięce, tresury. Nerwy, 
targane już w latach chłopięcych, nie miały dość 
odporności w latach późniejszych. Zresztą zapo- 
mnieć nie wolno, że śyjemty w wieku pary i elek- 
tryczności, w wieku niebezpiecznym dla rozwoju 
młodych organizmów, a my, zamiast walczyć 
z niebezpieczeństwem, potęgujemy je atabicyą nie- 
rozsądną. 

Pociąg wjeżdżał na dworzec, 
kończył swój wykład: 

— Niechże pan to wszystko po swojemu 
przedstawi rodzicom, oddającym dzieci swoje do 
szkół. Niechaj nie robią ze swoich córek lalek 
porcelanowych, a ze swoich synów geniuszów. 
Byłoby najlepiej, gdyby dzieci zawsze dziećmi po- 
zostać mogły, ale ponieważ to jest niemożliwe, 
więc niechaj przynajmniej papa i mama s.arają 
się zapobiedz przedwczesnemu dojrzewaniu dziecka, 
niechaj yio przyśpieszają sztucznie jego rozwoju, 
niechaj mu jaknajdłużej pozwolą korzystać z dni 
słonecznych dzieciństwa i zbierać siły do walki 
Wierzaj mi pan, że z tak zwanych Beniezginków 
szkoły i cudownych dzieci zBiczmiernie rzadko 
wyrastają silne i=uywidualności, wielkie serca i 
tękie charaktery. Kaprys. 


a lekara tak | 


Z KRAKOWA. 
(Teiefonem i pocztą) 


— Rototy restauracyjne około wieży Ma- 
ryackiej postępują ciągle naprzód. Wykonano dalej 
4 okna. W jednem z okien od strony Sukiennic 
znalesiono ną kamieniu wyryty napis: „K. Mikul- 
ski, trębacz, 1629*. 

— Celem uzyekania jednolitego opustu w 
podatkach odbyło się dziś zebranie właścicieli reul- 
ności — dzielnic najbardziej przez powódź spu- 
Btoszonych. 


zZ POZNANIA. 


(Telugrafem i pocztą). 


— Wiadomo, że podczas rozruchów w Hucie 
Lanry został zabity górnik Trafalozyk, We wtorek 
zaś, jak donosi Katolik, zmarł w więzieniu by- 
tomskiem górnik Linoski, wskutek ran, zadanych 
mn przez policyantów. 


Z WARSZAWY. 


(Pocztą). 


— Warszawski korespondent Dzsiegnika po 
enańsktego pisze: Jak się dowiaduję z dobrze po- 
informowanego źródła, ani zgon papieża, ani 
wszelkie inne okoliczności, jakich się domyślanu, 
Nie wpłynęły na zmianę postanowienia co do 
obsadzenia mętropolii mo ylowskiej, z siedzibą w 
Petersburgu, ani biskupstwa w Wilnie, ani też 
przeniesienia ks. biskupa Jaczewskiego z Lublina 


wać się należy urzędowego 


czasy 
nia tych nominacyj, 
| jednak całkiem 
stwa na osieroconych stolicach biskupich : 

U roco tolie pich: serreń- 
Z JS Pa śp. biskupa Baranowskiego, lu- 

l „Z powodu przeniesienia bi - 
kiego RB p biskupa Jaczew 
s. Roopa bissupem wileńskim i nakonie: ` 
pa kujawsko- kaliskiej, "TERZ ME 
B, 


Zgon Leon: X333. 


Kongregaeya kscdynalów. 

Paryż 25. lipca. Na wczorajszej kongre- 
gacyi kardynałów odczytano Ale lecia 
kondolencyjne, między innemi od króla rumuń- 
skiego. Msg. Picheri, którego onegdaj mianowano 
spowiednikiem conclave, zrezygnował z powodu 
pode :złego wieku, w obec czego wybrano innego 
prałata. Na kongregacyi wczorajszej zawiadomio: 
no, że papież zapisał 50.000 lirów na ubogich 
miasta Rzymu, 80.000 lirów na ubogich miasta 
Perugii a 10.000 lirów na ubogich miasta Carpi- 
netto, Następnie odczytano prośbę kardynałów 
niektórych, między janymi kardynała Richarda, 
Lecota Lengenieugo, którzy prosili, aby z powo- 
du słabości wyznaczono im na czas conclave ca- 
le na tem samem piętrze, co kaplica sykstyńska, 
gdyż chodzenie po schodach sprawia im wielką 


trudność. Kongregacya uwzględniła tę prośbę. Po- 
twierdza się wiadomość, że conclave rozpocznie 
się 31. b. m. Kollegium  kardynalskie przyjęło 
dziś dyplomatów i kawalerów maltańskich. 

Warszawa 25. lipca, (Tel pryw.) Do Ke- 
ryera warszawskiego telegrafują z Rzymu: „Sil- 
ne wrażenie sprawiło pismo słynnego powieścio- 
pisarza, Antoniego Fogaziaro, oświadczające się 
za wyborem cudzoziemca na papieża. Według 
zdania kół politycznych, święte kollegium, ze 
względu na to, że kurya nie posiada władzy 
świeckiej, stanowczo nie u "zględni veto żadnego 
z mocarstw. Kardynał Serafino Vanutelli odwie- 
dził wczoraj kardynała Rampollę i odbył z nim 
przeszło dwugodziną konferencyę. Z obozu kardy- 
nała Vanutellego zapewniają, że koalieya na rzecz 
jego, a przeciw Rampolli już się skonetruowała, 
Vanntelli byłby neutralnym w obec innych mo- 
carstw a pojadnawczymm wobec Włoch. 


Pogrzeb Loona XIIL. 


Rzym 25. lipca. Pomimo, że wczoraj 
wiał dotkliwy wiatr południowy „Scirocco“, ścisk 
na placu św. Piotra trwał dalej. W południe przy- 
były liczne gromady robotników fabrycznych, aby 
odwiedzić zwłoki papieża. 


l 25. lipca. Wczoraj podczas na- 
wiedzania zwłok papieża nie było żadnego wy- 
padku, tylko około 20 kobiet zemdląło wskutek 
upału, 


Rzym 25. lipca Dziś rano oglądał dr. 
Lapponi zwłoki papieża i stwierdził, że mogą być 
jeszcze wystawione na widok publiczny. Q godz. 
6. rano otwarto kościół św. Piotra dla publiczno- 
ści, nie było już jednak takiego natłoku jak wczo- 
raj. Mimo to zatrzymano w mocy wszystkie środ- 
ki ostrożności. Przybyli kardynałowie Herrera i 
Perraud. 

Rzym, 25. lipca. Zwłoki papisża zostaną 
pochowane dziś o godzinie 8. wieczorem, 

Prof. Lapponi doradzał kolegium kardyna- 
łów, aby pogrzeb urządzić już wczoraj t. j. w 
piątek, ze względu na niezwykle szybki rozkład 
ciała zmarłego papieża, jednakże kardynał Oreglia 
nie przyjął tej rady se wzzględa na to, iż ceręmo- 
nia pogęzębowa wymaga, aby zwłoki zmarłego 
papieża przęz trzy dni były wystawione na widok 
publiczny w kościele św. Piotra. 


rw NO p 


Ostatnie wiadomości. | 


Wybór uzupełniający jednego posła na 
Sejm krajowy z większej własności obwodu 
brzeżańskiego rozpisany został na 17. września. 
z mn a 


+r 


telegramy i telefonematy. 


Nytuacya na Węgrzech. 
Budapeszt 250. lipca. Izba posłów Sejmu 
węgierskiego prowadzi dziś dalej dyskusyę pro- 
gramową. Przemmawiał comśra p. Mukica. 
Sprawa Kłumbertów. 
Paryż 26 lipca. Dziennik Matin dowia- 
duje się, że pani Humber owa wobec obrońcy i 
sędziego śledczego zachowuje zupełna milczenie. 
Tylko tyle oświadczyła, że „za pół godziny atera 
będzię” skończona, ale będzie to tak straszna 
chwila, że nikt nie Życzyłby sobie, by chwila dłu- 
żej trwała“, 
` Qskarżona zapewniła prezydenia sądu przy- 
sięgłych, że może być oto spokojnyn, iż w dniu 
otwarcia procesu nie będzie maba 
JKonwencya genew 
Berno (szwajcarskie) 35. lipe Na życze- 
nie konferencyi haskiej radą swiązk 
owa Wystos0- 
wała do mocarstw, podpisanych 


+. i dą konwencji 
do) PK na uor ęrencyę która miała 
się y 


-z września w sprawie rewizyi mię- 
dzynarodowych przepisów có do rannych i żoł- 
nierzy. Ponieważ nie wszystkie mocarstwa odpo: 
wiedziały przychylnie, przeto konferencyę odłożono 
na czas nieograniczony. 


Petersburg 25. lipca. Wydano ustawę, 
według której dobra kościelne ormiańsko-grego- 
ryańskie, dotychczas raądzące się autonomicznie, 
przechodzą w zarząd państwa, a dobra i fundu- 
sze kościelne, przeznaczone dotąd na szkoły 
tej konfesyi, przechodą na ministerstwo oświaty. 


Rozmaitości. 


Dziewięć osób utonęło. Donoszą z Grębowa 
pcd datą 24. bm: Dziś w mocy około 12. godziny 
wracało Siedmnaście osób s wesela Franciszka Chu- 
dego w Grębowie do wsi sąsiedniej Jamniey. Dro- 
ga przechodzi przez rzekę Łęg, w tym dniu bar- 
dzo wesbraną. 


Mostu na rzece od kilku lat niema. Weselni 


wprawdzie z mozołem do czwartej klasy, ale po- do Płocka, na miejsce ks. biskupa Szembeka, | goście obudsili przewożnika Franciszka  Kopałę, 


szcze 5 osób — niechcąc się tradzić powtórnem 
przewożeniem 
Łódź nie bardzo wielka, na środkn rzeki 
przewróciła się, a wszyscy wpadli do wody bardzo 
| głębokiej. Z dziewiętnastu osób dziesięć się wyra- 
| fowało — reszta utonęła a mianowicie: Jan 
Micharczyk, Franciszek Blicharczyk, Żofia Czelad- 
ka z córką Maryą, Tekla Czeladka z córką Maryą, 
Zofia Radomska z córką Maryą i Anna Walicka, 
Cała wina jak się zdaje spada na młodego prze- 
wożnika Franciszka Kopałę. 


$ Zajście na granicy Przed kilku dniami prze- 
Prawiał się przez granicę niemiecko rosyjską, nie- 
miecki balon wojskowy w Skulsku, Na zuaki straży 
pogranicznej rosyjskiej wzywające do zatrzymania 
a raczej do spuszczenia się na ziemię, załoga balo- 
nu nie zwrącała rwagi, Wówczas wystrzelono na 
ałarm kilka razy z karabinów I 
walo; balon bowiem zaczął si, wzdosió wyżej w 
powistrzu. Dopiero celniejsze strzały wymierzone 
do balonu, nadwerężyły jego powłokę, tak, że za- 
czął opadać. Załogę szłaudającą się z 3  poruczni- 
ków z Poznania, internowano w Skulsku, ponieważ 
nie mieli paszpotów. Drugi balon wojskowy nie- 
miecki w innem miejsca niepostrzeżony minąć poc- 
dobno granicę i poszybował w głąb Królestwa 
Polskiego. 

$ Polską kopalnia złota w Ameryce. Dzien. 
Chicagoski donosi, że juź niebawem nastąpi otwar- 
cie polskiej kopalni złota „Kościuszko“ nad rzeką 
Sacramento w Kalifornii, Poszukiwania złota w 


górze kaliforni skiej, przezwanej „Kościuszko* od- | 


bywały się już od r. 1898 i dały tak dobre re- 
zultaty, że obecnie zawiązało się polskie towarzy- 
stwo akcyjne celem racyonalnego exploatowania tej 
kopalni, 

£ jednej tenny (tj. 1000 kilogramów) ziemi, wy- 
dobywają złota na 76 do 120 dolarów tudziaż 40 
Dnoyi srebra, a te złotodajne żyły są bardzo gra- 
be i diagie. 

Do założeniu tego polskiego przedsiębioretwa 
górniszego przyczynili się najwięcej Śp. dr. Ka- 
zivnierz Midowicz, śp. X. Wincenty Barzyński, X. 
Grutza i inżyrier górniczy Modest Maryański. 


Dział ekonomiczn jy. 


A Dostawy kolejowe. Dyrekcya budowy kolei 
we Wiedniu oznajmia, iż dostawa i ustawienie 
trzech obrotnic dla maszyn kolejowych w stacyach 
Śtrzyłki i Sianki na częściowej linii Sambor — Wę- 
gieraka granica w budowie będącej kolei państw. | 
Lwów —Sambor — Węgierska granica, została od- 
daną firmie „Pierwsze galic. akcyjne towarzystwo 
budowy maszyn i wagonów w Sanoku“. 


6 Wystawa przemysłowa w Jarosławiu. Dnia 
21. bm, otwartą została ośmiodniowa wystawa prze- 
myasłowa w Jarosławiu. W pięciu obszernych sa- 
lach szkoły miejskiej wydziałowej męskiej znajdują 
się wyroby z zakresu garbarstwa, Bzewstwa, 1y- 
marstwa, powroánictwa, krawiectwa, kowalstwa, 
kuśnierstwa, hafciarstwa i sztucznego szycia ma- 
szynowego itd. W pierwszym dniu zwiedziło wy- 
stawę przeszło tysiąc osób. Oczekiwany jest przy- 
jazd przemysłowców z miast sąsiednich, 


B Węgiel na Wołyniu. Według doniesienia ko- 
respondenta Wołynia w odległości trzech wiorst 
od miasteczka Romanowa w pow. nowogródwo 
łyńskiimn, na gruntach majątku Wielka Kozara, 
odkryto pokłady węgla kamiennego (lignitu) w 
głębokości mniej więcej 13 sążni. Pokład węgla 
ma podobno & sążnie grubości. Odkrycie tych po- 
kładów zawdzięczać należy fńrmie E. Szenfeld i 
sp. z Warszawy, która w majątku tym wiereiła 
studnię artezyjską. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolmiczy we Lwowia doia 35 lipca 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta korodowa, 
Pazonica gotowa 7:8) do 7:50, pszenica nowa 675 do 
7:00, żyto gotowa 5-75 do 580, na term.5'10 do 5-80, 
owies obroczny got. 5:50 do 5:80, na term. 4:50 do 4:75, 
jęczmień past. 480 do 490, jęczmień browarny 5— 
do 540, rzepak 950—9-75, rzepak nowy 9-25 do 
950, groch pastewny 575 du 6—, groch do gotowania 
7:50 do 8:50, wyka 450 do 475, bobik 4:80 do 4-76, 
hreczka 6:50 do 7:26, xukurudza nowa 5-— do 5.60, stara 
6'25 do 650, chmiel sa 56 kilo od 180 do 150. koniomyna 
czerwona 50:— do 65'—, biała 40— de Bó'—., szwedzka 
40— do 50'—, tymotka —— do —— 

. Spirytus loco za 50 lit. gożowy 18:00 da 18-25 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 1025 do 10-60. 

, Tak pobyt jak i podaż ograniczone, cany więcej 
nominalne, gdyż ruch ograniczony. — Jedynie spirytus 
wykazuje zwyżkę. | 

Buda - dn. 25 lipoa Kurs w koronach i « 
50 klgr. Ńotowano pazenicę na październik 7-32 do 
138, żyto na październik 6'15 do 616, owies na paź- 
dziernik 5-88 do 5-84, knkurudse na lipiec 6:87 do 6-88 
kukurudza na sierpień 6'24 do 6-25, kukurudza na wrze- 
sień ((— do 0'—, na maj 1904 5:00 do 5'01, TEOPAŁ ar. 
merpień 1180 do 1140 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Ohjć kupua: reserwowana. 

Usposobienie : przyjemniejsze. 

Stac powietrza: pięknie- 

Wiedeń dnia 25 lipca Ware w kor, i po D 
kigr. Notowe»s: pszenica cisańska 8-25 do 8-70, FTO 
słow'chiu S4) do 6'95. jęczmień morawski 6-60 do 17:75, | 
ktsuxudua wągioraka 6680 do 6:76, owi: węgierski € — 
do 6/20, rzapzż 1%— do 12'50, raepak ma wiernpiot- : 
wrzesień —'-—, calej rzepakowy ma SŁYGENY TW Pe) 


—— do, <u4, 


Usposobienie niezmienione. 

Stan powietrza: pięknie. 

Wiedeń ^ 35 lipca, Cukier (spokojnie) 250 do 
——. Nafta gascyjską —— do ——, Spirytus 42:60. 


do ——* 


% rynków pieniężnych. 


Wiedeń” dn. 26 lipõ (Tol. „Gazety ¥oru - 
wej*). Zamknięcie giełdy o godz. 3 minut 80 po go". > 
niu. Akoyc austr. nakł. kred. 66175, węg. zakiad kroi. 
781/50, Anglobanku 2374-00, Unionbanku Ł28:—, ganic 
dla krajów koronnych 409 50, Bankvercien 479'50, B 
denereditn 915 —, (3al, Banku ają? wi kal . A 

w ch 60950, kolei południowe) 8150, tratawajn A. 
PE .—'—, "kolei Kibentbal 124—-, kolei piainocu 
58-85, kolei czerniowieckiej 578 00, alpuiy 36635, Reca 
Murat'a 458'—, praskiego towarz. żal. 1820'—, fabry. i 
broni 349 —, tureckie tytoniowe 36800, oblig. wag. i - 
demniz. 06'75, renta majowa 100-40, austr. renta kos = 
nowa 10070 węg. renta korovowo 9385, 56-let. listy tu's 
kredyt. siemsk. 98-70, 4-procent. listy banka krajowy o 
98:75, 41/,-proceat, listy Darku krajow. 103'26, 4-proezr . 
listy banku hipotecznego , Mą-proc. laty bania 
hipotecznego 101*—, 5-procent, listy banku hipotecsnega 
111-90, 4eprocant. galic. oblig. propiuac. 100-325, 4-pr 
galio. pożyczka kraj. z r. 1893 9980 L-proceu.. poż r- 
orka m. Lwowa 3645, losy rureckie 12125, narz 117-85 


ruble 25275. 
LOSY. 


Wiedeń dnia 25 lipca. Kursa giełdy wiedeńskiej 
Losy. a) procentowe: Austr. zakł. kr. s. obl. pr. s roku 
1800 8%, 288—, Austr. zakł. kr, s. obl pr. s r. 1889 8°/, 
000-—, Tow. żegl. na Dunaju 100 słr. 40, 27600, Ure- 

ow. Dunaju z 1880 100 złr. 5%, 378'00, Węg. Banku 
hip. po 100 słr. 49/, 258: -, Pożyczka serb. prem. po 
100 fr. 29/, 87:00, Tureckie obl. prem. kolej. po 400 fr. 
13100. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 
słr. 18'80, Zakł. kredyt. dla hb. i p. po 100 kor. 480— 
Olary 40 złr. 160 —, Pożyczka m. Insbruka 30 złr. 83 — 
Losy m. Krakowa 20 sł. 8100, Pożyczka m. Lublany20, 
z} 72'—, Ofen 40 złr. 164'—, Palffy 40 zir, 188—, Ozerw. 
krzyża austr. tow. 10 złx. 54-00, Oserw. krzyża węg. tow. 
5 slr. 2660, Losy fund. arc. Rudolfa 10 złr. 86-—, Salma 
40 zìr, 221-—, Pożyczka Saloburgska 20 słr. 80—, Po- 
życzka St. Genois 40 złr. 255:—, Losy komunalne mia- 
sta Wiednia z 1874 450*—. 


to mie skutko- | 


Frankiurti dn. 25 lipca. Gielda zagranicsna A- 
stryackie kredyty 208'80, Kolej państwowa 00000, Alp 
ny —'—, Disconto 187-00, Laura ——, 


Paryż d. 25 lipca. Zamknięcie giełdy. Trzy pn 


Gertowa renta 97'46, Mąka 32-05. 


| Nadesłane. 


à tą rubrykę Redakcva nie odpowiada. 


Sirolin 


do nabycia w aptekach po 4 kor. za lekarskiem 
zleceniem. 

Polecany przez najznakomitszych lekarzy, przy 
cierpieniach płuc, katarze organów oddecho= 
wyeh, szkrofułach, osłabieniu, influenzy. 
Nirolim używany tysiąckrotne razy, na li- 
cznych klinikach Europy i praktycznie 
doświadczony przy cierpieniu płuc dla 
ulżepia kaszlu i plwocin, usuwa poty, 

przysparza apetytu i wagi ciała, 

Nirolim jest najznakomitazym środkiem le- 
ozniczym przy chronioznym  Fatarze 
oekrzeli płuc. 

Nirolim jest znakomitym środkiem przeciw 
chudości, gdyż ulepsza obieg krwi, ape- 
tyt i wagę ciała podnosi, 

Sirolim przyspiesza polepszania skrofulicz- 
nym dziecicm i usuwa skrofuliczne gru- 
czały. 

Sirolim dla swego przyjemnego zapachu i 
smaku z chęcią jest używany przez dzieci. 

Nirolim jest wtedy tylko prawdziwy, gdy 
każda flaszka posiada firmę jedynego 
fabrykanta. 


Fr. Hoffman-La Roche & Cie. 
(Bazy! :a-Szwajcarya). 


Kupujcie czarne jedwabie! 


Za trwałość gwarantuje się! 

Proszę zażądać probek naszych jedwa- 
bnych materyj od koron 115 do 18— za met. 

Szczególnie: Najnowsze ma na toalety 
ślubne, wizytowe i spacerowe, także koloro- 
we i białe, 

Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost wa- 
tnym i posełamy pudług wybranej próbki abad] 
materyi wprost do mieszkań oolone i opłacone. 


Schweizer & Co., Luzern (Sirti!). 
775 Seidenstoff-Eksport. 


Publiczność 
poczawając się 
do obowiązku 

popierania 

praemysłu ro- 
dzimego, żada 
w sklepachi 
kopert i pa- 
pierów listo- 
wych wyrobu 
nowo salośo- 
nej fabryki, S. 
W.  Niemojo- 
wskiego se 
Lwowa. Nie- 
którzy kupcy. zwłaszcza pruwincyonalni, którzy 
z powodów dla mnie niezrozamiałych, wzbraniają 
się utrzymywać na składzie moje wyroby, poza- 
mawiali u swoich dostawców papiery listowe z na- 
pisem „Wyrób Krajowy“ i publiczności żądającej 
wyrobów krajowych, jako takie sprzedają, wpro- 
wadzając ją w błąd, a jąc przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krywdę. 

Oświadczam. więc, że w Kraju istnieje tylko 
jedna fabryka kopert i papierów listowych pod 
firmą S. W. Niemojowski, że wszystkie wyroby 
moje zaopatrzone Bą wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papierowe bez powyśszej 
marki a tylko z napisem „Wyrób Krajowy* nie 
są w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wy» 
roby krajowe sprzedają, popełniają nadużycie, 
które publiczność powinna napiętnować. 

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 
kresu dalszym nadażyciom, zmuszony będę ogłosić 
z imienia i nazwiska tych kupców, którzy je upra- 


wiają. 
S. W. Niemejewski 
pierwsza w kraju fabryka wyrobów z papieru 


Kancelarya adwokatów 


Dr. Wincentego Bałabana i Or. A. Vogla 


przeniesiona 


ma ul. Kraszewskiego 1. 8 parter. 


W Admainistraeyi 


„GAZETY NARODOWEJ 
ulica Kopernika L 7. — do nabycia: 
F. Swryn. „Fatalne wpływy” powieść 
1 tom str. 144 . . 
A Halka. „Tatarka“ powieść 
1 tom str. 86 . . 
St. Graybner. „Pan Wyręba* 
powieść 1 tom str, 182 
J. I. Kraszewski. „Bodseństwo* 
powieśó 
2 tomy str. 408 . 
J. K. Zialiński. „Ofiary“ powieść 
1 tom str. 253 ,„ 
8 „Szkice” 
1 tom str. 258 , 
„Wspomnienia starego 
kawalera* powieść 
1 tom 


Z przesyłką pocztową o 20 halerzy wię- 
cej za każdy tom. 


1 — 
nh = 


„ 180 k. 


— | m manna 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona.) 


Przyjechali do Lwowa dnia 26. lipoa 1908, 
B. M. Harsdorf ze SŚwietelnik, J Borowicz z Kra- 
kowa, A. Kung z Podwerbia, R. Wiechoński se 
Schodnicy, L. Thom z Zełdeca, M. Grabowska z 
Konin hy, E. Moesa z Wiednia, B. Nowakowski z 
Wołynia, W. Zaremba z Tyśmienicy, W, Zahay- 
gki z Wiedaia, M, Heyn z Berlina, ka. Smieciński 
z Królestwa polsk, dr. J. Kiesler z Oszerniowiec, 
J. Stryczewski z Kijowa. 


aa > 


Lu ow ski  zalixeey”j ma w” 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26 Lipca 1903 Nr. 169 


Zaktad zastav*vniCZy 


um ie 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po % ct. od wyrazu. 


|| © PA A 


Cierpący na 
przepuklinę 


Lerbatea 


chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souehong L słr. 3°75, II. złr. 33 —. Okru- 
eky najlepsze słr. 175. Okruchy drobne 
złr. 1:30 za funt. Dwór £Łapszyn Brzeżany. 


. popełniają 
J Kapralik Lwów, poleca wszei zbrodnie 
e ; kie instrumenta mu przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró- 
zyozns | +amagrająon. Cenniki berołatzis.l buja mego wynalazku. Bez operacyi. 


Dostałem złoty medal! Demonstro- 
wałem przed profesorem Gussenbaue- 
rem. Prospekta pod dyskrecyą gr tis. 
Carl Tisel, specyalista, Wiedeń VI, 
Amerlingstrasse 19. 9202 


J. CHRISTOF 


we LWOWIE 
Fabryka stór i żałuzyj 


134 ul. Jabłomowskich 9. 
Morele codziennie świeżo rwane, wiel" 
ak go pos, wysyla w 5 kg. koszykach| Qchraniajcie swoje nogi 


po 3 k. 40 h. franco za zaliczką. D. Kratz 


właściciel ogrodów Zaleszezyki. 191 Noga przy noszeniu 


EY dawnych piekących 
„ podeszew. 
8942 
Noga przy Roszeniu 
asbestowych pode- 
szew. 


B a p Li 
Prof. Bronisł. Dembiński. 
Postać Leona XIII w dsiejach, Cena 80 h, 
z przesyłką I koronę. Do nabycia waf“ 
wsgystkich księgarniach. 199 
przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
zimuem. Wszystkie te przypadłości powsta- 
n e przez nadmierne pocenie i noszenie pie 
Absolwent nego wiedeńńziego JAN n podeszew, ERS przy noszeniu 
NOWOSAD, anany ortopedysta, odzna- Dr. Högyes’a paient. asbesto- 
czony złotymi medalami ua wystawach w|wych podeszew za parę 80 bal., kor. 
Londynie i w Paryżu, obecnie ma swój|1'20, 2'40. Wysyłka za pobraniem pocz 
skład obuwia w Pasażu Mikolascha. 200|Liowem. — Cenniki i listy uznania przez 
władze wojskowe i wyższe koła — bezpła- 
tnie. Bogato zaopatrzony soriowauy główny 
skład wszystkich asbestowych towarów 


Wien I. Dominikanerbasiei 21. 


muzenm technologie 


Świeży miód Eżża%. z eya 

Tancyą sa prawdzi- 
wość jakości, wysyła w 5-kg. Aóiskach za 
pobraniem pocztowem po 6 koron, opla 


tnie J. Menczer w Mikulińcach. 185 Zadziwiającym jest dobry ga- 


0608030 32 tunek i ceny moich bicykli i 


miaszym do szycia, które dostarczam 
Znana z doborowych potraw i napojów 


d po cenach fabrycz- 
Restauracyn 


nych tylko za go- 

tówkę. Nowe 1903 
bicykle z wewnę 
trznem lutowaniem 

MICHAŁA ILKOWA 

uł. Sobieskiego 3, 
poleca się laskawym względom. Lokal 
obszerny, Kuchnia gorąca od 8 rano da 


podwójnem dzwon- 

kowem siedzeniem, łańcuszkiem rolkowym 
I w nocy. Tani abonament na obiady 
i kolacye. Fiwo okocimskie. 9175 


wspaniałe modele po 155 do 160 koron. 
Wielki wybór przejeżdżonych bicykli po 
80, 90 i 95 koron — w najlepszym stanie, 
Płaszcze gumowe po 8 do 9 koron. Obrę- 
Czterorzędne pompy 


aniej © 505, od cen sklepowych 
Maszyny do szycia Singera, 

z ilnstr. polskim podręczn. 
Ręczna z pokrywą 40 kor. 
Nożna z pokrywą 49 kor. 
Nożna pierścieniowa 75 K. 
A Nożna Centroszpulkowa 85 
koron. Gwaraneya na 5 lat. 
Wysyłka za zaliczką kol. 
Cennik darmo, Wielki ka- 


Nowy 


nadesł, 60 hal, w markach. M. RUNDBAKIN 


woda na włosy wywołuje wspaniały po- 
rost włosów n mężczyzn, kobiet i dzieci, 
czyni włos gęsty, dingi, pełny, połyskn- 
jący i jak jedwab miękkim, utrzymuje 
teuże w młodzieńczej świeżości i piękno- 
ści, ochrauia od wypadania, ntrzymuje 
skórę głowy czystą i zdrową przez co 
zapobiega przeziębieniu głowy. Przed- 
wcześnie osiwiałe włosy otrzymają przez 
„Lovaerin* swój pierwotny kolor. „LO0= 
vacrin* jest najlepszym kosmetykiem 
do pielęgnowania włosów i brody. „Lo- 
vacrin* jest wypróbowany przez wła- 
dze sanitarne i nznany przes znakomite 
powagi naukowe. 


Cena wielkiej flaszki „Lovaerin* wy- 
starczającej na kilka miesięcy 5 koron, 


2 mamm JULIUSZA 


3 flaszki 12 kor., 6 flaszek 20 k. Pró- 
bne flaszki po 2 k. Wysyła za pobra- 
niem poczt. albo poprzedniem nadesła- Największy zbyt Herbaty w kraju. 


niem pieniędzy, europejski skład: 8876 


M. FEITH, Wien, VI., 


Mariahiifersirasze 45. 


Składy we Lwowie: Główny skład u 
Jakóba R.echena, droguerya, Halicka 18, 
Piotr Mikolasch i Sp, droguerya; Ga- 
bryel Stark, sklep galanteryjny; Józef 
Pineles, apteka, Rynek 29; J. Szrencla, 
droguerya, Sykstuska 27 ; Zygm. Rucker 
apteka pod srebrnym orłem; Ignac He- 
scheles, aptekarz w Gródku. 9022 


leczą natychmiast i bezpowrotnie 


ds WWP OWYTSJZA 


Banku- galicyjskiego A 


i 


F 


m 


A 


ul. Jagiellońska liczba 


v 


(parter od frontu) 


ej 


kupuje i s;rzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczue po możliwie naj- 
warunkami 


skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pot takimi samym: 
giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 


jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9-tej do 12'/, — i 


C>dldizizak 


przyjmuje wkładki na 4'/,9/, książeczki oszczcz 


Oddział towarowo - handlowy 


zaki pno i sprzedaż zboża, nasion, spiry- 
tusu, artykułów pa_liewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


Oddział Zastawniczy 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 


e 
= (Parter w podwórzu). = } 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: 


Wydawca i odpowiedzialny redakt 


Ja zamwcpliza Ksuncll vov i næ To 


talog części składowych za 


a Bi 


GROSSEGO w 


3 Salol, 10 Santol). 

Pewna prywatna klinika sprowadziła w r. 190i — 5.000 sztuk, a do 

końca października 1902 -— 42.000 kapsułek Sanidu. 

nych preparatów nie może się poszczycić takim znakomitym skutkiem. 

Do nabycia we wszystkich artekach. W Budapeszcie w apt. Tórók, 

Konigsgasse i w apt. dr. Egger, VI. Vaczi kórnt 17. Objaśnienia nau- 
kowe graus przez głowny skład ©. Raupenstrauch, Wien II. 


z LIT 


ww kladi ovv y 


or Platon Kostecki. 


Zakład wychowawczo-naukowy 
im. Felicyi z Wasilewskich 
BOBERSKIEJ 
Sześcioklasowe Liceum żeńskie, 
Lwów, ul. Pańska 1. 5, I, piętro. 

9167 


za.JzłŁad. 


Wychowawczo-naukowy 


im. Felicyi z Wasiiewskich 


BOBERSHIEJ 


pod kierownictwem 


Olgi Filippi i Wandy Zawziętówny 


We Lwowie, ul. Pańska I. 5. I. p. 


przyjmuje w zastaw : szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych drogich kruszców, papiery war- 


Å— — o WWERWAA 


p 


tościowe, przedmioty z brązu, broń, galanteryę, dzieła sztuki itd. udzielając możliwie najwyższych 


Środki spożyuroze 


najlepsze w swoim rodzaju 


Neorg 


rzynom 


i silny. 


Flaszeczka od 50 


Filia Mleczarni przeworskiej 


Lakopane 


Masło deserowe i knchenne. 
Sery krajowe. 


9214 


Podziękowanie ! 
Wiedeń, Ig czerwca 1903, 
Wieimożny Pan J. H. Rabinowicz, Wiedeń. 
Mam zaszczyt donieść Panu, że kupione przezemnie u Pana 6 sztuk zegarów 
niklowych anker Roskopf są znakomitymi ezasomierzami, wspomnieć także 'po- 
chwalnie należy o pięknem i trwałem adjustowania tych zcgarów, jakoteż o taniej 
cenie kupna. Z szacnnkiem Artur Ritter Hol! von Stahiherg, ck. starosta. 
Wiedeń XNII|6, Hietzinger Haapstrasse 49. 
Każdy, kto u mnie zamówi prawdziwy nanowo 
poprawiony precyzyjny 


niklowy anker 
(Ancre Balancler) zegar Roskopf 


dokładnie, tak jak obok umieszczony rysunek, etrzy- 
muje wiecznie biały pozostający prawdziwy 
łańcuszek pane. silberin z pierścieniem 
bezpieczeństwa i karabinem, wraz z futera= 
łem skórzanym na zegar gratis. Zegar 
precezyjny niklowy Anker Roskopf 
(Anker Balancier), zaopatrzony w silnie 
hermetycznie zamkniętą patent. niklową 
kepertę z pięknym białym patent. emal. 
cyferblatem (a nie papierowy  cyferblatt) i 
raz tylko na 36 godzin bywa nakręcany, 


Założony | 
w r. 1835 (4 


założony 1850 


Przyjmuje pensyonarki siałe i uczenice do- 
chodzące. Zakiad obejmuje szkołę ludową 
wydziałową, liceum i przygotowania do ma: 
tnry. Wszelkich wyjaśnień udzielają Kiezo- 
waskiczki zakładu. 9166 
NB PS WOK TREAS 
Kto chce dużo pieuiędzy? 
Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 
na zarobić bez rezyka a uczciwie, 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: ©. 51 an das Annon6en-Bu- 
reau des „Mercur“, Air:berg, J 
Gloekendonstrasse 8. 8874 S 
2 wagi na bydi 0 
po 1000 kilogr. 9092 
z poręczami, 2 wagi z pomostami po 4.000 
kilogr. (ze skalą, ruchomymi ciężarkami i 
żelaznymi trawersami), wszystkie 4 nieuży- 
wane, znakomicie funkcyonujące, ze znanej 
firmy Buganyi & Comp., siln.e zbudowane, 
wskazane dla każdego większego gozpodar- 
stwa, dla fabryki, młynu parowego, gorzelni, 
browaru, pod szczególną do 200 kor. usta- 
wą przypisaną karą pieniężną przez ck, 
władze austryackie w r. 1903 zbadane, tak- 
że pojedynczo, z powodu wypadku śmierci 
bardzo tanio do sprzedania. (Ścisłe rządo- 
we rewizye odbywają się właśnie). F. Bu- 
gamył, Wiem IL, Schónlaterngasse 4. 
TEBDTTFRZEK RES :7Yr£ |. 
4 
„Zakład leczniczy 
lu | ] 
- 4" ny- 
TERSA n 
Y Eiba 
w MÖDLING pod Wiedniem 
dla nerwowych, potrzebujących odpo- 
czynku, kuracyj odżywiających i dyete- 
| tycznych. Od r. 1903 oddziełny pawilon 
3 wedle systemu Allauda dla kuracyj po- 
wietrznych i do leczenia. Dr. Józef 
Weiss członek wydziału lekarskiego, 


| Wiedeń IX. 9156|f członek Stowarzyszenia dła psychiatryi i 

porost włosów u a | NEUTOlOgii, członek Stowarzyszenia wewn. 

M. w i OO medycyny, 9152 
Jsiące lekarzy w kraja i zagrani- |] === mmm PON S OZON 

ea polecają Ai e A woi na 

włosy“ przy niedostatecznym poro- 

ście włosów, hrody etc. „Lovacrin“ 1, funt. paczka 


A i kor,, 1'20, 1'40, 
1'60 i wyżej. 
Indo Ceylon 
koron 1'30 i 1°70. 
Okruchy 
70 h., 80 h., I kor. 
i 1 kor. zoh. 
Wazystko netto 
wagt cłowa, czyli 
ato gramów — nie 
420 gramów za 1 funt 
rosyjski — o 20'/, 

mniejszy. 

Proszę wszędzie 
żadać Herbatę 

Monopol z Rączką. 


Krakowie 


Gdzie nie ma proszę pisać wprost. 


Przy cierpieniach pęcherza 


(3 Cubeb., 
8533 


Kapsulki Sanidu 
Cera kor. 3:70. 


Żaden ze zna- 


i; s i 64 
In 1 pegam 2 
i IM $: 
E. L HL U $k 
3 1 

, 4 

X 

jy | 

m 3 


a, 
- 


wszelkie zlecenia 


zagranicznych, wydaje na 


miejsca kąpielowe bezpośrednia 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwe bez potrącenia 


baa 


P 


"4 


od 3 do 4!,. 


ędunościowe. 


3088 


jest jedynie z powodn nadzwyczajnej siły 
odpornej i dokładnego chodu, najnlubień- 
szym i najlepszym z istniejących zegarów 
Btrapacowych, szczególnie do polecenia dla 
pp. ck. oficerów, urzędników kolejowych, 
żandarmów, siuraży skarbowej, konduktorów, 
maszynistów i dla każdego, który potrze- 
i - buje silnego zegara strapacowego, na któ- 
rym polegać można i kosztuje zegar wraz z łańcuchem i futerałem skórzanym pPoj@s 
dyńczo tylko koron 6, przy odbiorze 3 sztuk tylko kor, 5 za sztnkę. Za 
dobry chód 5 lat gwarancyi. W razie niekonweniowania — po próbie 8 dni — zamia- 
na albo zwrot pieniędzy, nie ma więc ryzyka! Wysyłka za pobraniem pieniędzy przez 
zastępstwo generalne pierwszych fabryk zegarów precyzyjnych. — Firma protokołowana 
przez c. k. sąd handlowy: I. H. RABINOWIOZ. Wien VII, Linden: 
gasse 2, G. N. Dostawca stowarzyszenie c. k, urządników państwowych Austryi. 


Baczność ! Ze strony nieuczciwej konknrencyi są moje ogłoszenia, z wy- 
jątkiem powyższych pism z uznaniami, w tekście i obrazku naśladowane. Zegarki przez 
tę konkurencyę w handel wprowądzane, są to jednak bezwartościowe naśladownictwa 
ogłaszanych przezemnie najdokładniejszych zegarków R.oskopfa, Jeżeli więc kupujący 
nie trzyma się dokładnie powyższego adresu i powyższego oznaczenia zegarków, jeżeli 
nie odrzuca energicznie nic nie wartych naśladownictw, to zamiast mojego najdokła- 
dniejszego ankrowego zegarka Roskopfa s balansnjącą końwicą i silną, hermetycznie 
zamkniętą patentowaną niklową kopertą, 36-godzinnym werkiem i piękną patento- 
wauą emaliowaną tarczą wxkazówkową — otrzyma zegarek nienżyteczny z 12-godzinnym 
werkiem i papierową tarcsą wskazówkową. Szczególną zwracam uwagę «uu to, że moje 
zegarki przed sprzedażą są przez 3 tygodnie sumiennie i dokładnie regulowane i przy- 
stosowywane, 9209 


785" 5.000 do 10.000 koron 


rocznie wynosi czynaz za lokaj w Śródmieściu Lwowa, przy l. Kopirnika płacę 
tylko 1.000 koron rocznego czynszu, przero sprzedaję taniej jak wszędzie, h to: 
Kołdry na wełnianej wacie po zł. 350, 4'50, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14 zł. 
Kołdry jedwabne atłasowe po zł. 12:50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32. 
Nowość — Kołdry podwójne, obie strony do użytku, berdzo praktyczne 
i ładne, tylko o 1 do 2 zł. drożej od cen powyższych. 
Nowość — Kołdry na puchu, podwójne, nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, 
wełniane i satynowe po zł. 16, 18, 20, 22; jedwabne atłasowe po zł. 20, 25, 
28 d^ zł. 40. 

największy wybór tylko w specyalnej pracowni kołder i materaców 


Jozefa Szustera, 
Lwów. Kopernika 5. 9118 

"mam 

najti jedyny pewnie i natych- 


miast dwiający środek na porost wło- 
sów i konserwujący włosy. 


E E 


** 


LLATOR 


zł 


jest wynalezionym środkiem po 
długiem  lekarskiem  studjum 
przez p znanego  buda- 
peszteńskiego specyalistę dla 
chorób skórnych, dr. Jes. Kaj- 
daczy. 


jest nietylko środkiem piekno. 
Boi, ale także jedynym środkiem 
leczącym choroby skórne i oży- 
wiającym cebulki włosowe. 


jest naukowy odkrytym środ- 
kiem odmładzającym włosy, 
który sprowadza nowe soki ży- 
woekne i osiąga już przy pierw- 
se próbie zadziwiające rezul- 
aty. 


CAPILLATOR 
CAPILLATO 


CAPILLATOR 


est niedoścignionym leczącym środkiem przeciw 
sine: jakoteż wogóle przeciw wszelkim chorobom 
skórnym. 


GCAPILLATOR 
GAPILLATOR 
CAPILLATOR 


CAPILLATOR 
CAPILLATOR 


Główny skład: 


jest srodkiem powodującym bujny, gęsty porost wło- 
sów i usuwającym wypadanie an, 

usuwa przy pierwszem użyciu natychmiast łupież, 
wypadanie włosów, posiwienie włosów i ułycza im 
pierwotny, naturalny kolor. 


użycza panom cudowną brodę i wąsy. 9179 


jest do nabycia w oryginalnie napełnionych flass- 
ach, zaopatrzonych marką ochronną, po 5 koron, 
n paprsedalem nedesłaniem nałeżytości lub za za- 
iczką. 


apteka pod „Królem węgierskim*, Budapeszt, ulica 


Marokańska 2. — Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny: ZYGMUNT 
RUCKER, „apteka pod srebrnym orłem* we Lwowie. 


Zestosunkowani i zręczni 


<m DBtYĘPCY 


pras do paszy zost*ną przyjęci. 
Ewantualnie może być oddaną wyłączna sprzedaż je- 


dnej pierwszorzędnej firmie. 


Otto Hofmann w Horowitz. 


9212 


zaliozek. Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stopa procentowa minimalna. 


aF Znakomita wartość dla każdej rodziny. 


IZYDIAWA 


A zupom, 
rosołom, sosom, ja- 
itd. sma 
zadziwiająco dobry 


Kilka kropel wystarcza. e 


maszyn gospodarczych dla sprzedaży : 


Dyrekcya. 


smi woz 


AM 


Francnskio gopy 


w tabliczkach na 2 poreye 15 h. 


Silne, łatwo strawne, zdrowe 
2 zupy, tylko na wo- 
dzie w kiika minut 
przyrządzić się da 
jące. 

19 różnych gatunków. 


Rurki msołow. | 


1 kapsułka na 1 porcyeę 12 hal. 

1 kapsnłka na 2 porcye 20 hal. 

Przyrządza się na- 

za tychmiast, bez ża- 

dnych dodatków, li 

tylko przez polanie 
wrzącą wodą. 


hal. 


począwszy. 
Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 9181 
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych deilkatesów i drogueryach ŻŻ 


icrupówiki 60.|Jg- SANATORYUM 7% 


połączone z wodoleczniczym pensyonstem 


dr. Kołaczkowskiego w Szczawnicy. 


Kuchnia wyborna i zdrowa — ceny przystępne za wszystko 
z kuracyą. 9176 


"Ki a E E "GEE" 
450 r 450 $ 


IW ZH najtańszej i najpopularniejszej 


I2-ct. „Biblioteki powszechnej” 


właśmie opuścił prasę. 


Najnowsze wrydawnictw"a. 


431|432. Charakterystyki litera- 440]443. Pol, Pacholę hetmańskie. 
ckie: X. Kazimierz Brodziński 444. Szajnocha, Szkice historyczne. 
przez P. Chmielowskiego. IV. Słowianie w Andaluzyi. 

433. Miekięwicz, Konfederaci Bcr- Zdobycze pługa polskiego. 
scy. 445/446. Charakterystyki litera- 

434/437. Niech żyje! Zbiór toa- ckle: KL Najnowsza poezya 
stów i przemówień na wszyst- poiska przez dr. M. Janika, 
kie nroczystości. 447. Wyprawa igora fa Polow- 

438. Syrokomla, Margier. Poemat. ców. Poemat Słowiański. 

439. Urbański, Pamiętaj o mnie t 448. Korzeniowski, Stary mąż. 
Wiee do albumów i pamię- 449/450. Lessing, Minna von Barn- 
tników. helm czyli dola żołnierska, 


Dalsze tomiki w druku. Pojedynczy numer kosztuje 24 hal. 
(12 ct.). Każdy tomik można osobno nabyć. 


Z wydawnictwa ustaw wyszło dotychczas 7 tomów. 
Dalsze *omy w druku. 9191 
Do nabycia w księgarniach. 
Szczegółowe katalogi powyższych wydawnictw przesyła zgłaszającym 
się darmo i opłatnie 
Księgarnia Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie (Galicya). 


ICICI EE JE IEE IE JE JE JE JE JE JEJEJEIEJE 


Oryginalne 


sza dijiske płótna do suszenia. chniel Ee 


(Hurdenleinwand) 
szerokości 100, 110, 120 cm. połecają 


h. Lohr i Syn w Zatec (Saaz) 


skład główny. 


Próbki i cenniki na żądanie wysyła także LUDWIK FIALLA 
we Lwowie. 


Odpowiedź 


pruskiemu Towarzystwu „The Singer & Comp“ z sie- 
dzibą w Hamburgu, u. Admiralska 79. 


Od roku znosimy Wasze bezczelne napaści i nikczemne eszczer- 
stwa — to Wasza etyka pruska. Macie tu w kraju 8 filij, około 250 
agentów, a drugie tyle taktorów. Wysłaliście już z kraju kilkadz esiąt 
milionów koron do Hamburga -- to Wam wszystko za mało. Chcie- 
libyście tu sami pozostać bez najmniejszej konkurencyi i być panami 
sytuacyj, a my tutejsi mamy manatki pakować i wynosić się z kraju, 
albo do Was pójść do służby, w roli agentów. 

Na 50 fabryk, które budują maszyny do szycia Singera czółen- 
kowe, obrączkowe i Central-Bobbin, pierwsze miejsce zajmuje Pfaff- 
Biesolt Lockó, Kayser, Gritzner, Mansfeld, a Wy z Waszym jarmar- 
czym towarem zajmujecie zaledwie 70-te miejsce co do maszyn obrącz- 
kowych, zaś z czółenkami jesteście bezwarunkowo ostatni. 

Wy Prusacy idźcie do Saksonii i Bawaryi do tabryki Pfaffa, 
Biesoii-Locke, Kaysera itd.na cztery lata do terminu, tam Was nauczą 
dobre maszyny wyrabiać i przyzwoicie się zachować. 


Józef” Iwanicki, 


mechanik i specyalista maszyn do szycia, 


Lwów, Hotel Żorża. 


sẹ Kawiarnia Amerykańska 
9187 przy ulicy Trzeciego zo r wa doc 


| 


9203 


9208 


2 


9184 pal 


Załołome w 188A mali 


Towarzystwo Tkaczy 


vw <SZORCZEZ NN LEI 


poczta loco, obok Krosna, 


zaszezycone medalami zasługi na wystawach w Rze- 
Rzowie, w Przemyślu, w Krakowie i na powszechnej 
i wystawie we Lwowie w roku 1894. 
| Poleca Szanownej Publiczności 
| 
| 


ze swego głównego składu wyroby 


czyste lniane jak: 


Płótma różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych 
na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, wor- 
ki, ścierki do podłóg; IPlłócienka kolorowe w różnych 
deseniach ; dreliszki szare i kolorowe liberyjne; dymy 
zwykłe i adamaszkowe; ręczniki zwykłe i adamaszkowe; 
obrusy z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, 
tak białe adamaszkowe, jak również kolorowe; ehustki 
męskie i damskie białe; ścierki szare w deseń, białe z 
z bizegami kolorowymi; fartmszki kolorowe lniane lub 
z kręconych nici ze szlakiem; kapy na łóżka. Kamgar. 
my czysto weiniane. szewiety (zeugi) na ubrania męskie, 
letnie i zimowe różnego koloru i gatunku itp. wyroby w 
zakres tkactwa wehodzące. 


Uwa g: Towårzystwo nie posiada w żadnem mieście składn, ani 
. e też żadnych agentów nie wysyła, %8" li tylko w 
i KORC "m (przy szkole zawodowej tkackiej) we własnej ka- 


mienicy. 


J 


zag 
ADRES : Towarzystwo Tkaczy pod wezwaniem św. 
Sylwestra w Korczynie koło Krosna. 


p 
Cenniki : próbki na żądanie wyseła się franeo. 


Z poważaniem Dyrekcya. 


poza" "wama 7 


Z drukarni i litograńi Pillera i Spółki. 


